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W środę; dn. 11 lipca r. b. o godz. 6 po poł. w lokalu Związku Pracowników Handlo- - 
wych i Biurowych (Zieina 25) odbędzie się Konferencja Zarządów Związków wraz z męża- 
mi zaufania i delegatami z fabryk. FR 

Na porządku dziennym: Akcja ekonomiczna. Towarzysze! Stawcie się wszyscy. Spra- 
Warsz Rada Zw, Zaw. 


wy b. ważne, 


Ml czy zwycięctum? 


joy 6 M 


Sprawa Gdańska. w Genewie. 


Genewa, 71 lipca. — 
ważanie sprawy gdańskiej przez Radę Li- 

4 Narodów zostało ukończone. Decyzje 

ady są pomyślne dla stanowiska polskie- 

go. Raport przygotowany został przez de- 
legata Hiszpanji Quinones da Leon, który 
stwierdził, że dezyderaty polskie, wyra- 
żone w nocie, złożonej Radzie Ligi Naro- 
dów, winny być uwzględnione. W ten spo- 

sób dopuszczona została możliwość spre- 
cyzowania kompetencji Wysokiego Komi- 
sarza Ligi Narodów w Gdańsku oraz opar- 

tie interpretacji i konwencji polsko-gdań- 

| tiej ną wyraźnem brzmieniu traktatu wer- 
| zalskiego, Rokowania, podjęte między de- 
- legatem Polski p. Plucińskim a p. Sahmem 

i przy pomocy sekretarjatu Ligi Narodów 
| mają doprowadzić do porozumienia, opar- 
__. llego ne nowych zasadach, wskazanych 
przez raport p. Quinonesa. Należy podkre- 
Ślić życzliwe poparcie tezy polskiej przez 


Prasa warszawska podaje wręcz sprze- 
czne wiadomości o postanowieniach Rady 
Łigi Narodów w sprawie Gdańska. Dzien- 


niki, zbliżone do rządu, zapełniają całe. 


| szpalty fanfarami z powodu rzekomego 
i zwycięstwa, które jakoby miała odnieść dy- 
lomacja. pp. Seydy i Plucińskiego przed 
Orum Rady Ligi Narodów. Na poparcie 
swych twierdzeń gazety prawicowe podają 
Prywatne depesze z Genewy. Naprz. we 
wczorajszem wieczorowem wydaniu „Rze- 
czypospolitej"' zamieszczony jest następu- 
Jacy telegram: 

Tel. wł — GENEWA, 8 lipca. — Rada 
Ligi Narodów powzięła dziś: szereg. ważnych 
postanowień w. sprawie Gdańska, 

Po pierwsze: Rada uznała jako uprawnio- 
ne i uzasadnione zarzuty zawarte w nocie 
Polskiego Ministra Spraw Zagranicznych, p. 
 Seydy, która dzięki jasnemu i wyraźnemu o- 
"a Kreśleniu żądań polskich wywarła na wszyst- 

członkach Rady znakomite wrażenie, í 

Po drugie: Nad tezą p. Mac Donella, iż on 
Sam jest jedynym sędzią, powołanym do roz- 
zania sporów między Polską a Gdańskiem, 

Ada yie dyskutowała i odroczyła tę sprawę, 

dna Wiając natomiast, iż w razie, jeśli je- 
wątpliąc pu stron zainteresowanych poda w 
rzą z kompetencję Wysokiego Komisa- 
epornej, rozsądzania jakiejkolwiek sprawy 
trzygaięcą taan przedstawić jąsdo roz- 


+0. trzecie; NTO 
sprawie stela Rada wypowiedziała się w 


ku, zachodzącęgo między Trak- 
— Wersalskim a Konwencją Paryską z li- 


(P. A. T.). Roz- | delegata francuskiego p. Hannotaux oraz 


rzeczowę i bezstronne ujęcie zag: ia 
przez p. Quinonesa i sekretarjat Ligi Naro- 
dów, dzięki czemu słuszność opartego na 
prawie stanowiska Polski została uznana. 

Genewa, 7 lipca. — (A. W.). Przy- 
chylna dla Polski. uchwała Rady Ligi Na- 
rodów akceptująca raport delegata hisz- 
pańskiego Quinonesa da Leon, jest tu po- 
wszechnie uważana za sukces delegacji 
polskiej, Bardzo dobre wrażenie na Ra- 
dzie zrobiło zwłaszcza umiarkowanie i po- 
jednawcze stanowisko delegacji polskiej, 
stwierdzające, że jedynem dążeniem Rzą- 
du Polskiego jest przywrócenie stanu pE 
wnego, opartego na traktacie wersalskim. 
Stanowisko to sparaliżowało wpływy ten- 
dencyjnie rozsiewanych pogłosek, jakoby 
Polska dążyła do zmiany podstaw praw- 
nych swego stosunku do Gdańska. 


stopada 1920 r. Rada orzekła, że jakkolwiek 
w stosunkach  polsko-gdańskich Konwencja 
stanowi podstawę prawną, będącą w mocy, 
to jednak w razie wątpliwości, jedynie arty- 
kuł 104-ty Traktatu Wersalskiego będzie bra- 
ny w rachubę, jako źródło interpretacji. Jest 
to załatwienie sprawy wprost przeciwne te- 
zie, wysuniętej. przez delegację gdańską. 

Wszystkie te rozstrzygnięcia są korzyst- 
ne dla stanowiska polskiego. 

Delegacje, polska i gdańska rozpoczęły już 
w dniu wczorajszym rokowania bezpośrednie 

sA, będą prowadziły je dalej w Genewie, przy 

współudziale rzeczoznawców Ligi Narodów. 


Tymczasem „Kurjer Poranny” i „Kur- 
jer Polski“ drukują również własne depe- 
sze Z Genewy, mające stwierdzać sro- 
motną klęskę rządu polskiego, który po- 
dobno ani jednego swego. dezyderatu nie 
zdołał przeprowadzić i musiał ustąpić na 
całej linji wobec żądań senatu gdańskiego, 
popartych przez większość Rady Ligi. Nie- 
dzielny „Kurjer Poranny“ donosi o nieby- 
wałej radości, jaka zapanowała wśró 
Niemców gdańskich na skutek radosnych 
wieści z Genewy; Senat i koła zbliżone do 
niego spodziewają się wielkich ustępstw © 
rządu polskiego klęsce . poniesionej w 
Radzie Ligi Narodów. Wczoraj „Przegląd 
Wieczorny” zamieszcza telegram własny z 
Gdańska, w którym między innemi powie- 
dziane jest: 
Genewskie oficjalne wiadomości stwier- 
dzają, że bezpośrednio po decyzji Ligi Naro- 


g 


dów i po upokarzającej aprobacyjnej dekla- 
racji p. Plucińskiego, nie p. Sahm z prośbą, 
lecz Mac Donnel zwrócił się do p. Plucińskie- 
go z żądaniem, aby p. Pluciński wpłynął na 
rząd polski w sensie zawieszenia wszystkich, 
wydanych ostatnio przeciw Gdańskowi za- 
rządzeń narazie” do czasu ostatecznego zakoń- 
czenia obrad genewskich i powrotu delegatów. 
Rząd polski dokonał kapitulacji z niezwykle 
pośpieszną sprawnością. Jeszcze w sobotę 
wieczorem polskie  przedstawicielstwo w 
Gdańsku zawiadomiło senat, że polskie sta- 
cje graniczne. otrzymały nakaz zawieszenia 
wszystkich obostrzeń, zarządzonych w ostat- 
nich dniach w związku z przejazdem gdań- 
szczan na polskie Pomorze oraz w związku 
z dowozem żywności do wolnego miasta z 


Z Min. Roln. otrzymujemy komu- 


nikat, z którego podajemy najcelniej- 
sze ustępy: 


W dn. 6 b. m. odbyła się w Min. Rolni- 
ctwa i Dóbr Państwowych pod przewo- 
dnictwem min. Gościckiego 
"organizacji rolniczych, działających na 
obszarze Rzeczypospolitej. 

W zagajeniu obrad min. Gościcki przed- 
stawił w związku z przedmiotem obrad, 
położenie rolnictwa i produkcji rolniczej, 
wymagające, aby Państwo, skoro nie mo- 
że nieść rolnictwu bezpośredniej pomocy 
w dostatecznej mierze, przynajmniej : za- 
pewniło mu niezbędne warunki bytu i 
rozwoju. We współpracy ścisłej z orga- 
nizacjami rolniczemi'min. Rolnictwa i D. 
P. będzie szukało dróg do uzyskania tych 
koniecznych warunków rozwoju dla rol- 
nictwa. 

'W toku 9-godzinnych rozważań wszy- 
scy przedstawiciele organizacji - rolni- 
czych wyrażali pogląd, że rolnictwo, któ- 
re przez pierwsze cztery lata odrodzonej 
Rzeczypospolitej stale i z wielkiem zapar- 
ciem się podporządkowywało swe iniere- 
sy wyższym interesom Państwa (?!) obe- 
cnie znajduje się w takiem położeniu, że 
dalszych ofiar w dotychczasowych roz- 
miarach ponosić nie może, bo one nisz- 
czyłyby tę minimum egzystencji gospo- 
darstw rolnych, poniżej którego musi na- 
stąpić nieuchronny upadek produkcji, a 
tem samem i zagrożenie podstaw . gospo- 
darczych bytu Państwa. 

W wyniku tych obrad konierencja przy- 
jęła przedłożony przez ministerjum pro- 
jekt organizacji wywozu artykułów pro- 
dukcji rolniczej, jako też projekt zaopa- 
trzenia rolnictwa w nawozy sztuczne i po- 
tanienie tych nawozów; uchwaliła pro- 
jekt ustawy o Państwowej Radzie Rolni- 
czej, jako najwyższym organie doradczym 
min. Rolnictwa i D. P., oświadczyła się 
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Ceny ogłoszeń: r Er 
{æ w tekście (przed kron.) Mk. 1580 ; 
= Nekrologi „ 800- 
N zwyczajnė ” 900 
W drobne za jeden wyraz = 500 
n Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
Ś za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o € 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% » 
* Ogłoszenia przyjęte po zamkni zc 
Administracji o 10% drożej è 
Każda nowa podwyżka taryfy obo aa 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia < 
dnia zmiany cen bez uprzedniego | 
wiacomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admiat- 
stracja nie odpowiada. 
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Polski. Miejscowe pisma podają wiadom 
w takiej formie, jakoby rząd polski pəs 
się jeszcze dalej, niż tego żądał p. Mac 
nel, i zniesieniu swemu nadał charakter 


nitywny. 


Chaotyczność, jaka panuje w wiz 
mościach napływających z Genewy, 
większa się jeszcze z powodu 
szych informacji ze źródeł oficjalm 
A. T. i Agencja Wschodnia oran: 
się do niejasno sformułowanych, lakı 
nych depesz, które nie mogą dać ża 
wyobrażenia o decyzji Rady Ligi. R 
cja nasza zabierze głos w tej sprawie 
piero, kiedy agencja urzędowa nadeśle 
szczegółowy tekst uchwały Rady Ligi 


za wycofaniem projektu ustawy o izk 
rolniczych celem uzgodnienia go z za 
dami samorządu ogólnego, aw sp 
subwencji rolniczych powzięła następt 
cą rezolucję: „Konferencja stwierdza, 
dotychczasowe subwencjonowanie Org 
nizacji rolniczych przez rząd jest 
stateczne, wskutek czego fachowe 
rolnicze w Połsce w dostatecznym s 
niu nie są przeprowadzane. Stan 
dla przyszłości Państwa i interesów r 
nictwa jest szkodliwy i niebezpieczny. 
tych względów konferencja wyraża 
nję, że dctychczasowa polityka 

cyjna powirna być zmienioną w dy 
kierunkach: 1) subwencje winny być 
płacane w dostatecznej wyso. 
sje łunkcjonariuszów i na prace fach 
i 2) subwencje winny być wypłacane 
najmniej na kwartał zgóry. (!)*. 


Podkreślenia, wykrzykniki i py 
są, oczywiście, nasze. Zuchwałość 
powyższych, zwłaszcza w okresie szal 
drożyzny, jak obecnie, i wzmagającego 
niezadowolenia wśród najszerszych wars 
pracujących, jest bezprzykładna. 
z „wielkiem zaparciem się podpor 
wali swe interesy wyższym interesom . 
stwa”, a więcej już nie mogą! A gdzie 
ane do której narys A" 
ska w specjalnyc ezwach W cem 
iworzenia Rządu Chjeno-P iasta? F 
odpowiadają, że nietylko. nie poniosą 
dnych nowych ofiar dla pięknych oczu 
Witosa i Seydy, lecz że ofiarność ich wy- 
czerpała się już za S „łewicowych” $ 

konferencji były o- 


Nie wiemy, czy na 
becne organizacje rolnicze z pod znaku 
„Piasta”, ale jasną jest rzeczą, że obszar- _ 
nik p. Gościcki nie po to wszedł do rządu, _ 
by bronić dorabiających się kmiotków, 
obszarników, a subwencji udzielać bę 
organizacjom tych ostatnich, a nie włoś 


w takim razie Rząd, udzielający s 
cji obszarnikom, nie będzie miał tundu- 


' już tyle ponieśli ofiar, że więcej nie 
Jest to wyraźne stwierdzenie, że w 
rwszym rzędzie nie będą mogli ponieść 
reformy rolnej, będącej wszakże dla 
PC ksion za ka cię zd, 
A ; aturalnej, na j się Z0- 
ił p. Witos w pakcie z Chjeną. 
_ Jeżeli organizacja wywozu artykułów 
lnych i zaopatrzenie rolnictwa w tanie 
y sztuczne leży we wspólnym intere= 
: obszarników i bogatszych włościan, to 
mia erencji w całości swej są 


waniem ludności miejskiej i ludzi pra» 
Minister Rządu chjeńsko - piastowego 


ukrywa wcale, że będzie prowadził po- 
kę jednostronną subwencji dla lewiata= 
thiet "a : 


organem wyko» 
ym tej organizacji, że będzie głodził 
ć miejską, wywożąc produkty rolne 


Oto z dobitnych zapowiedzi „na 
wy” Rzeczypospolitej, oto jedna z ta- 
nio „przełomu“, o przez Chje- 


Zblizka i zdaleka. 
"NR OBŁUDA, 


esz O grzeczności — towarzyszu 
cze do mnie znakomity pisarz, zatrzy- 
mnie w skwarze lipoowego 
pod cieniem s o drzewa — źle 
. Zapominasz o obłudzie. Obserwu- 
e nasze dłużej, niż ty; u nas grzecz- 
est nieodłącznie, organicznie związa- 

łudą. Ilekroć bliźni mój jest wobec 
mie grzeczny, zawsze widzę w oczach jæ- 
śli jego. Być może, że na innych 
ikach kultury jest inaczej, choć wąt- 
ta sama. 


| st, nie śmiej się, ja nie żartuję. Czytam 


doszedł do takiego uproszczenia zja- 
życiowych, stanów ducha, stosunków 
kich, Znałem kiedyś studenta, który 

t , że nauki sprowadzają się do 
książek, do podręcznika geometrji, 
> pitalu" 
adza się logi- 


człowieka; psy- 


acjami rozpatrywać płaszczyźnie, 
erer myli się, widząc w grzecz. 
ibłudę. Nie przeczę, że w grzeczno- 
nej jednostki może być wiele obłud 
be obłudnik bywa grzeczny, tak samo j 
pobożny. Obłudnik kłamie i kłam- 
EE e wj” i w róż- 


awia się postaciach. ljer dał 
ści nieśmiertelny typ „Świętoszka” i 
 świętoszków widzimy setki w życiu. 
ą i grzeczni, uwodzicielsko rmy ny 
głosem itnym, są Ji tni, 
subtelni, ale czuć ich obłudę jak 
perfumy, Bywają ludzie grzeczni 
dy. Szczerze, jak śpiewa, na- 
szkody dla kultury. Są ludzie ze 
którzy nie znoszą grzeczńości 
„ mówią, że to obłuda, Wedle ich 
erość wymaga, aby mówić bliź 


aj teś garbaty, patrzysz zezem, 
piegi na dwa A jeżeli bliźni 
ych szpetnych dodatków do naszej 


widzi, jest, obłudny. Wi- 
o nich nie mówi. Gdyby po- 
wyrządzi A 


się, zapłacze. 

chwilę radości, jaką by miał, gdy- 
mu powiedział, że ma sympatyczny 
oczu, że jest inteligentny, że mówi 
ce z dużą znajomością rzeczy... Nie 
aba być obłudnikiem, a tylko rozumnym 


«iwieństwie da wszy 
ędniczyc. 


„ ROBOTNIK" wtorek, 10 lipca 1923 r. 


człowiekiem, aby nie powiedzieć szczerze 


tego, co oczy widzą, a widzieć nie powinny: 


w interesie wzajemnego, radosnego obco- 
wania dwu czy trojga ludzi, 

., Spieraliśmy się ze sobą — bez obłudy 
i bardzo grzecznia — długą chwilę. Wielki 
pisa popa " go Ua dy gl mu 
jeden: „ale prz ezmaski, żyć 
sd jaj a VAE ezm że żyć u 

— Ale to już inna sprawa. I nie dla» 

tego jest chyba trudno | że jesteśmy 
ZA ; 

isarz zamyślił się —,„O tem da 
jeszcze, ale z knij, żę prio ro) 
3 ten temat feljetonu, zanim nie pomówisz 


— Przyrzekam í jako człowiek grzecz- | w krz 


ny, dotrzymam słowa, 
—— za = 
wołał wielki 


pisarz, 
PROCZ AO ramo aa - 


uperfidną" grzeczność — za» | obłudnika! 


— A mówić komuś, że jest perfidny, to 
grzecznie czy szczerze. 
'  — A więc jesteś złośliwy tylko. 
P> Brønie się przed twoją djalektyką, 
broniąc 
śmiechu na 
— Czy E sercu? i ź 
— grzeczny nie wątpilby, 
i w sercu, A gdyby wątpił, nie czyniłby 
tego głośno. 
— Byłby tedy obłudny, © 
Zaśmieliśmy się głośno obaj, tak głośno, 
że dwa wróble wystraszone uciekły z drzew 
wa. 


— Jacy my obaj niegrzeczni, zawołał 
pisarz i uchylił kapelusza przed uciekającą 
aki parą wróbelków, 

— Ostrożnie, zawołałem, to jest gest 


Henryk Bezmaski.. 


Rząd wobec kolejarzy 


Kolejarze nie mają dotąd jeszcze pra- 
śmatyki służbowej i wydani są na łup ad- 
nap» ry z aiw sięw nie ma- 
ją ej ustawy emerytalnej i są : 
tym aa gorzej ai btoas. niż pad 
prac. państw, Kolejarzy specjalnie—w prze- 
ich innych kategorji 
chce się w nowej ustawie 
uposażeniowej, potraktować poprostu jak 
ludzi wyjętych z pod prawa, gdyż ustawa 
o poborach odnosić się ma tylko do mniej- 
szej części prac. kolej. podczas gdy egzy- 
stencja zości ma zależeć wyłącznie 

lko od rozporządzeń administracyjnych. 

Pisaliśmy już o tem, piętnując niesty- 
chane i zupełnie niepojęte metody, jakie 
się stosuje wobec 170.000 tych specjalnie 
pracowników, których praca dla. państwa 
taką > Peg posiada doniosłość... l 

G rozchodziło się tu o grupę lu- 
dzi stos niewielką lub taką, o któ- 
rej pracę rod iw tak bardzo 
troszczyć się nie potrzebuje, to i wówczas 
nawet Lies we io elk ic te- 
go ciaglego ia i owania. 

„< Ale nawet laik ZA jak delikat- 
nym jest mechanizm kolejowy i że spraw- 
ne i nienaganne funkcjonowanie tego me- 
chanizmu, zawisło nie od czy przy- 
musu, lecz prz em od chęci i 0- 
sobistego wysiłku tych, co pracę dają. Ja- 
kie zaś niezaprzeczone zasługi mają kole- 
jarze w dziele powojennej udowy kra- 
ju — to rzecz aż nadto znana. I jeżeli na- 
wet cudzoziemcy podnoszą z uznaniem, że 
ruch komunikacyjny w Polsce stosunkowo 
szybko się odbudował, to jest to przede- 
wszystkiem zasługą mas kolejarskich a nie 


urzę: 


dygnitarzy inistracyjnych, urządzają- 
cych eksperymenty, które ostu lękiem 
napełniać muszą o d ejnictwa, 


A przecież płace kolejarzy RY nie 
o iadały nietylko wartości ich pracy 
ale także i najskromniejszym wymaganiom 
życiowym. Przecież w początkach (w r. 
1919) pracowali kolejarze nie za płacę o- 
kreślona ale za zaliczki, przymierając 
wprost głodem akurat wtedy, gdy kolejni- 
ctwo polskie z ruiny powojennej dźwigali... 

A przecież Rząd, jeszcze w okresie kon- 
tyngentu, do tego stopnia © aprowizację 
kolejarzy się nie troszczył — jakkolwiek 
do tej aprowizacji się zobowiązał! — że 
pracownicy kolej. w ca szeregu stacji 
zamiast chlebem —— fasolą żywić się mu- 
sieli, gdyż min. Aprow. mąki im nie do- 
starczyło. | 

Niedbalstwo Rządu (osławionego mi- 
mistra Śliwińskiego!) o aprowizację koleja 
rzy było powodem, że w r. 1920 w jesieni 
dochodziło na kolei do gwałtownych wybu- 
chów strajków głodowych. Było to za p. 
Bartla — i stanowi nalepszą odpowiedź 
ra brednie prasy chjeńskiej, jakoby o- 
statni strjk głodowy był rzekomo  „poli- 
tyczną walką” kolejarzy przeciw Rządowi 
o 


ecnemtt.,, 

Dzięki taktowi p. Bartla strajki głodo- 
wę w r, 1920 zostały zlikwidowane spokoj- 
tie, w czasie stosun. krótkim. Ale też 
wówczas nie uprawiano wobec głodujących 
pracowników kolejowych systemu drażnie- 
nia, tembardziej, że umiano ocenić pracę i 
zasługi kolejarzy — choćby także i w cza- 
sie inwazji bolszewichiej... 

Pisano wówczas i mówiono dość o roli, 
jaką w zwycięskiem zakończeniu wojny o- 
c dk dobrze funkcjonujące kolejnictwo; 
były to zasługi pracowników kolejowvch.., 

Dopiero z chwilą, ódy na czele kolei 
stanął nieoszacowany Jasiński, ze wszyst- 
kiemi swemi policyjnemi metodami, rozpo- 
częła się wobec kolejarzy ta polityka bez- 
myślna szykan i represji, którą nieraz nie- 
tnowaliśmy w „Robotniku” a która między 
kolejarzami a Rządem Ropafa poprostu 


przepaść. 
Należy fu stwierdzić, że od początku | 


r. 1921 aż po czas ostatni, ani jednego wa- 
żniejszego postulatu kolejarzy nie zała- 
twionn pomyślnie. 

Wszystko to — o czem nieraz wspomi- 
naliśmy — wytwarzało na kolei ustawiczny 


| zdecydow: 


'o wydaleniach — zd 


wrzątęk, który i związkowi zawodowemu 
pracę normalną utrudniał... 

Gdy wreszcie drożyzna w ostatnim cza- 
sie, podnosząc odrazu ceny o 60 — 100%, 
poziom życiowy kolejarzy gwałtownie ob- 
niżyla i gdy Rząd w odpowiedzi na skiero- 


wane doń przez kolejarzy małopolskich (za 
Galo ein t s i 


j dyrekcji P. 

.) żądanie wydatniejszego dodatku dro- 
żyźnianego — wie A odmownie, u- 
pierając się przy tem, iż 28% dodatek ,,zu- 
jaie wystarczy‘, musiało dojść do żywio- 

owego wręcz wybuchu, 

Stanowisko, jakie Rząd wobec t 
strajku zajął było takie, że mogło było 8 
prowadzić do zupełnego na kolei zamęt — 
gdyby. nie rozwaga kolejarzy samych i spo- 
kojna dyscyplina organizacji zawodowej. 

Oto prasa rządowa, chjeńska, utartym 
zwyczajem, rzuciła się na kolejarzy z osz- 
czerstwami, że strajk ten to „agitacja ko- 
munistyczna', M. Ke Ż, zaś iki 
rozesłanym po dyrekcjach nakazało maso- 
we wydalenie warsztatowców z pracy... 


Skutek był-z_$ do przewidzenia. 
Groźby M. K. ż, ŚJ soiin nie stłu- 
miły, lecz spowodowały jego rozszerzenie 
się; inne kategorje służby (maszyniści itp.) 

i AR Hoy A razie utr 

i przeciw strajkującym,. 
Seala Wobce faktu, że straj 
poprostu odruchem ludzi, których egzy- 
stencja zostałą zagrożona — innego wyni- 
ku oczekiwać nie było można... 


„Trzeba było dopiero doświadczeń kil- 
ku dni, by Rząd doszedł do przekonania, 
że uporem i represjami nie wiele wskóra. 

Nowe obliczenia przedsięwzięte przez 
GŁ Urz. Stat. i cofniecie okólnika M, K vA 
c na konfe- 
rencji reprezentantów Centr. Kom. Zw. 
Zaw. z Rządem — miały taki sku że 
kolejarze postanowili na razie powrócić do 
racy.. Dn, 8 b. m, odbył się masowy wiec 
olejarzy lwowskich, SIĘ ij zero 
niu delegata W. W, Z, Z, K. kol. Buczka z 
Warszawy, powziął rezolucję, iż wobec u- 
stalenia wzrostu 'drożyzny na razie o 48% 
tudzież wobec cofnięcia przez M, K, Ż, roz- 
ajka Gao o masowemt wydalaniu straj- 
ujących — kolejarze podejmują pracę z 
tem jednak zastrzeżeniem, że praw 
obywatelskich uszczuplić absolutnie nie po- 
zwolą i żadnych represji się nie ulękną; 
przytem Wydziałowi Wyk, Z. Z, K, wyra- 
żono uznanie i zaufanie. Podobną decyzję 
powzięli kolejarze i w innych stacjach, ' 

Należy siege» napiętnować specjal- 
nie warcholskie zachowanie się zw. 
„czerwonej frakcji"... Oto oną o- 
dezwę nawołującą do „strajku ogólnego”; 
a ponieważ Z. Z. K. na lep tej prowokacji 
pie poszedł i stosował taktyk: j 


taką Lisa u- 
ważał za właściwą, panowie z frakcji na 


wyścigi z reakcyjnymi  lokajami ze 
związków żółtych 


intrygowali rzeciw 
strajkowi, Zaś endecki P, Z. K. Pn się 
nową — niewiadomo poraz który — kom- 
paciteia, Oto podczas gdy kolejarze P. 
. K, wzięli udział w strajku, lwowski za- 
rząd tego „związku wydał odezwę, w któ- 
rej blagując o jakichś swych „staraniach“ 
o poprawę bytu kolejarzy — wzywa do 

„niesłuchania złych podszeptów” (I). 
Odezwa ta nawet wśród członków P, 

Z. K. wywołała — drwiny, 
Kol, 


iah ERA dacaaca aiaa d aa adia aisha ad 


Wyszła z druku broszura p. t. 
PRZECIW RZĄDOM CHJENY, ' 
1 WITOSA! 


Wrogowie ludu pracującego u steru rządu. 
Dwie med sejmowe posłów: J. Moraczew= 
skiego i K. Czapińskiego. 

Cena 1000 mk. 

Zamówienia skierowywać do Księgarni Ro» 
botniczej, Warszawa, ul. Wspólna 17, lub 
do Sekretarjatu Generalnego C. K. W. 
P. P. S., Warszawa, ul. Warecka 7, 


się; pozyzoahi że nie tracę u 
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BENEDYKT HERTZ, 


Zewicowi grzesznicy 


Q cierpliwość błagają panowie z Chjeny: 
owszem, podniosą markę... owszem, zniżą 


ceny, 
ale na Boga, ludzie! nie tak w jednej 


chwili 
Za dużo lewicowcy w skarbie nabroili. 
Więc pierwszym lewicowcezn był pan 
Englich śmiały, 
r — choć go endeki za swojego miały, 
Po Englichu ministrem był endek Karpiński 
Po nim konserwatysta z Galicji Biliński. 
Gdy upadł — rząd Grakskiego NE sz 
: ładysława 
(Grabski!.., — oho! oddawęa to endecji 
sława 


Z kolei o skarb państwa wziął na siebie — 
troskt 


szósty już lewicowiec — endek imć 


$ + + Steczkowskii 
Po Steczkowskim — Michalski, gg w 
radykał, 
bo daniną bieżące dziury pozatykał. 
Po Michalskim — Jastrzębski i Grabski 
raz JESZCZE 
Tak lewica finanse wzięła w swoje kieszcze. 


Ej, dość już kłamstw, panowie! Fo djębla 
| a e JĘKI 
Nie zwróci tego Chjeną, co zżarły chjenki, 


Paczyna Błdóikiego 


P, Kulwieć odzyskał prawa dyrektora szko 
ły średniej. 
W ciszy ferji sejmowych wre „życie 
w królestwie austrjackiej ekscelencji Szyw 
kują się wielkie zmiany M wod $ . 
czasem zaś sj w w okresie wypadków 
grudniowych Pa Kulwieć otrzymał pełną 
satysfakcję, brew orzeczeniu i właści” 
wych instancji ministerjalnych, które uwas 
żały i nie pacta uważać p. Kulwiecia 
za o sprawowania 
dyrektora  jakiegokolwiekbądź zakładu 
naukowego, p. Głąbiński przywrócił p 
Kulwieciowi wszystkie utracone przez nie- 
go prawa dyrektora szkoły średniej. 
Tem zadziwiający łakt nie może 
a. o bez prolaps by strony PA BO 
icznej, słusznie zainteresowanej w 
OK RD. 
zania moralne na ę życia 0 e 
młodzież polska, do szkoły średniej uczęs 
szczająca. & 
Szkoła p. Kulwiecia na skutek wy: 
mate A. paca została pozbawiona 
wszys praw szk E 


nych. Obecnie, gdy p, Kulwi przys 
wrócono wbrew odpowiedz u 

kom na mocy sie PE each madeg, 
tak każę) a ministra prawa, których je« 
arty par przełożonych władz mi~ 
risterjalnych go pozbawiła, szkoła jega 


przywracające prawa í 
rektora p, Kulwieciowi, wywótkło kolosala 
re wrażenie w kołach nauczycielskich. 
Głąbiński orzęczeniem swojem pragnął di 
kazać, że nic sobie nie robi z autorytetu 
najwyższych nawet urzędników  ministera 
jum oświecenia i wyznań; że kieruje się w 
sprawach oświaty i wychowania względami 
partyjnej polityki endeckiej. 

olerować takich poczynań nie wolno ł 
komisje sejmowe będą musiały na polityke. 
osobistą p. ministra Głąbińskiego zwrócić © 


szczególną uwagę. iezii. 


Odpowiedź | 
Dwugroszówce 


Sławetna „Dwugroszówka” we wstępnym : 
artykule z dnia 8 lipca r. b. stara się, jak mo- 
że, wmówić w swoich czytelników, że rozpo- 
częta obecnie przez Warszawską Radę Związ<* 
ków zawodowych akcja ekonomiczna © po- 
prawę bytu robotnika polskiego jest akcją 
wymierzoną przeciw Państwu polskiemu i 
prowadzona jest na rozkaz berliński. i 

Z tą podłą insynuacją polemizować nie . 
będziemy, gdyż jesteśmy już przyzwyczaje+ 
ni do tego, że każdą akcję robotników świa- 
domych przedstawia się w, prasie endeckiej, 
jako robotę niemiecką, 

Warsz. Rada Zw. Zaw. stwierdza ponow« 
nie, że akcja, zapoczątkowana prze. "hdę 
Związków, skupionych na terenie Warszawy 
30 orgafizacji klasowych  proletarjału, jest 
prowadzona samodzielnie przez Radę Zwiąż: 
ków bez jakiegokolwiek nacisku partji poli- 
tycznych, 

. Akcja ta wypływa jedynie z konieeznośs 


„ROBOTNIK wtorek 
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€i życiowej i jest skutkiem skandalicznej dro- 
+yZny, śnębiącej obecnie robotników, a wobec 
orej rząd chjeńsko - piastowski niemniej 
andaliczną przejawia bezczynność i nieza- 
radność, Nie chcąc pogłębiać tej nędzy, jaka 
istnieje w rodzinach robotniczych, zobóśkike 
Przez swoje organizacje zawodowe dopomina 
SIĘ o polepszenie warunków bytu. Że warun- 
1 te są ciężkie, przyznaje sama „Dwugro- 
szówka” pisząc, że „strk, oczywista rzecz, 
me wpłynie na polepszenie tych płac, wnieść 
natomiast może tylko rozkład gospodarczy a z 
"EZ goi i tak już ciężkich warunków 
Są więc ciężkie w ; 
wolno robotnikowi d PONSA 
| 


bytu, ale nie- 
omagać się poprawy tych 
dy pismak  dwugroszowy 
Państwa! Jeżeli 
chce żeby nie doszło do 
o życzeniem również Rady 
s wpłynie na słte.y kapitali- 
zwój tórym się wysługuje i na swój rząd 
(gw „ Piastowski, by uwzględniły słusz- 
| ądania sobotników, a sirajku nie będzie. 
nigd reszcie „Dwugroszówka” twierdzi, że 
p igdy nie stawianc takich żądań, jak obecnie, 
1to tylko teraz kiedy jest Rząd „większości 
polskiej „to się stawia żądania, by mu utru- 
pracę, 
Na to jest prosta odpowiedź, że nigdy je- 
szcze drożyzna nie dawała się we znaki robot- 
nikom jak obecnie. Podczas gdy za poprzed- 
nich rządów czyniono słabe przynajmniej pró- 
>Y Przeciwdziałania drożyźnie, to obecnie lu- 
Mge Pracująca wydana jest na bezwzględny 
ai: paskarstwa miejskiego i wiejskiego, któ- 
| ~ ego Rząd obecny jest wykładnikiem i protek- 
orem, 
3 kto z wyzyskiem kapitalistycznym, 
i zał arstwem zbrodniczem, klasa robotnicza 
x rr nietylko o lepszy byt własny, ale też 
Wro i przyszłość Rzeczypospolitej. 
W imieniu W. R. Z, Z. 


warunków, bo wte 
zarzuca mu  rozsadzanie 
„Dwugroszówka” 
strajku — a jest t 
Zw. Zaw. — niech 
styczne, 


Z. Gardecki. 
J. Gonerko. 


_— nn 


lira" 
irzętani protekcyjnoni. 


, Posłów nie brakowało nigdy w poczekal- 
niach ministrów. Ale odkąd przyszedł do wła- 
dzy o. chjeńsko - piastowski, nie sposób 
przepchać się przez te poczekalnie. Czy to 
j padzie Min. Spraw Zagranicznych (!), czy O- 
świecenia publicznego, czy Pracy, czy Robót 
| publicznych, wszędzie czernią się sutanny. 
| Co ksiądz ma wspólnego z robotami publicz- 
nemi? albo ż polityk: zagraniczną? Każdy ma 
anteres do p. Seydy, każdy kogoś proteguje, o 
kogoś się dopytuje, na kogoś zwraca uwagę. 
Urzędnicy zamiast pracować muszą godzi- 
mami załatwiać petentów, a gdy wyczerpani i 
 zniecierpliwieni proszą o zwłokę w przyjęciu 
albo o odroczenie wizyty, motywując tę proś- 
bę brakiem czasu, pilną robotą — słyszą w 
Odpowiedzi: „idę natychmiast do ministra, te- 
raz inne czasy, teraz poseł z większości nie 
e i nie może czekać w kolejce”... 
Sejm powinien zwrócić uwagę na te de- 
| moralizujące świat urzędniczy stosunki. Z je- 
 anej strony nakazujemy oszczędności i reduk- 
cję urzędników. Co znaczy prawie, że urzęd- 


 Micy pozostali muszą pracować więcej, niż do- 
 tychczas, aby wykonać robotę zredukowa- 
mych. - Tymczasem — urzędnicy nie mogą 
wcale pracować: muszą wciąż rozmawiać z 
| Petentami, j 

W szczególności dotyczy to ministerjum 
P. Głąbińskiego. Od czasu jak prezes klubu 
endeckiego objął rządy w ministerjum oświa- 
ty nie kończy się korowód tych, co wnoszą 
podania: to w obronie nauczyciela, ‘to w spra- 
Wie awansu, to w sprawie przyjęcia dzieci do 
szkoły państwowej. „Jestem poseł ludowo- 
narodowy, mnie nie wolno odmówić, inaczej 
„poskarżę się ministrowi”. Steroryzowany u- 


rzędnik ustępuje: zaczyna się obawiać o ka- 
wałek chleba. Ten stan przerażający trwać 
| dłużej nie może! R. 
j a 4 4 $ . 
i t 
Dzykany na granicy ydedskiej 
ję, W związku z akcją, mającą na celu opa- 
 Bowanie spekulacji walutowej na pograniczu 
go KO - gdańskim w Tczewie, miejscowa po- 
| As Poźraniczna i straż celna „ wprowadziła 
| dnipożliwie dla nich uciążliwą, na jakichś śre- 
jezdnych wzorach opartą, kontrolę prze- 
łów ych: Kontroli tej poddani zostawali 
równą ntroli tej poddani zostawali za- 
Gdańsk. obywatele polscy, udający się do 
' przez na jak i tacy, którzy przejeżdżali tylko 
_ kieruj Stytorjum wolnego miasti Gdańska, 
E- JĄC si ; ABE 
jum polsła; Pizez korytarz gdański z terytor- 
AE A na terytorjum polskie. 
wateli, pS ten system rewidowania oby- 
genach bez. Jeżdżających przez Tczew w wa- 
i Helem, Wea o ciej komunikacji z Puckiem 
ślą sobotę do wał słuszne skargi, w ubie- 
skarbu do AO p wyruszył delegat Min. 
 rzawszy się z bli walutowych, który przyj- 
| © t ska l 
cyjnym, doszedł do „Pyktykom celno - poli- 
munikat tego Mi 9 Wniosku — jak brzmi ko- 
| Wizje na daia 2) ojj — iż zbyt ostre re- 
4 Polsko . gdańskiej były wy- 


| 
A 


| re, utrzymując się na jednym i tym samym 


nikiem niezrozumienia przez miejscowe orga- 
ny wykonawcze intencji rozporządzenia, wy- 
danego przez Min. skarbu, i wydał szereg za- 
rządzeń, zmierzających do zaprzestania szy- 
kanowania obywateli polskich, udających się 
nad polskie morze. Między innemi wyjaśnio- 
no, iż Ścisła rewizja stosowana być winna 
przez. posterunki graniczne tylko względem 
csób podejrzanych. Ale o to właśnie idzie, 
że policja tamtejsza i straż celna nie są na ty- 
le wyrobione, by „zwęszyć” istotnie podejrza- 
nych. 


Na razie uznano za zbyteczne wywleka- 
nie pasażerów z wagonów i zalecono przepro- 
wadzanie rewizji w pociągach, pod tym jed- 
nak względem niema porozumienia pomiędzy 
władzami pogranicznemi, Min. skarbu a wła- 
dzami policyjnemi, podległemi Min. spraw we- 
wnętrznych. Czyli — innemi słowy — możli- 
we bardzo, iż urzędnicy skarbowi nie będ 
domagali się wywlekania pasażerów, zwłasz” 
cza w nocy z wagonów w celu dokonania re- 
wizji osobistych, straże jednak policyjne będą 
po dawnemu szykanowały podróżnych, uwa- 


Zasadnicze braki 


) 


żając wszystkich za podejrzanych. I w tej 
więc sprawie natury drobnej ministerja Rządu 
Chjeno-Piasta kłócą się ze sobą, ofiarą zaś tej 
e,„harmonji” pada publiczność. 


| oaza 


Podwyższenie mmoźnika ceinen. 


W tych dniach ogołszone zostanie rozpo- 
rządzenie, nowego ministra skarbu w przed- 
miocie określenia wysokości mnożników cel- 
nych. W myśl tego rozporządzeniaj wysokość 
mnożnika celnego określona zostanie na 20 
tysięcy mk., wysokość zaś mnożnika ulgowe- 
go na 15 tys. mk, 

Wywoła to między. innemi drożyznę su- 
rowców, sprowadzanych z zagranicy, a to 
sprawi podniesienie cen wyrobów przemysłu 
rodzimego, utrudni konkurencję z wyrobami 
zagranicznemi przy eksporcie fabrykatów pol- 
skich do państw nadbaltyckich, do Rosji, do 
Rumunji i na Bałkany, a tem samem wytrąci 
z równowagi nasz bilans handlowy. 


obecnej metody 


obliczania wzrostu drożyzny. 


Główną wadą obowiązującego u nas 
sposobu obliczania wzrostu drożyzny jest | 
to, że ceny, uwzględniane przez Komisję 
Statystyczną, są przeważnie niższe od cen 
rynkowych i wskutek tego wskaźnik dro- 
żyźniany jest niższy, niż w rzeczywistości, 
Oprócz tego, wśród pozycji butlżetu, podle. | 
gających obliczeniu, znajdują się takie, któ. 


poziomie, obniżają procent drożyźniany i 
zniekształcają istotny wzrost drożyzny. 
Tak jest np. z pozycją 


jednak podczas pozostających do końca 
miesiąca 5i % dnia? Właśnie do tego celu 
potrzebna jest gotówkowa set ję o któ- 
rej wspomniano wyżej i z ej zaczerp- 
nąć należy, W tablicy, znajdującej się 
niżej z lewej strony obliczonem jest "i 
lumnie II, na ile dni starczy pracownikowi 
jego pensja miesięczna przy rozmaitych 
stopniach wzrostu drożyzny, wyszczegól- 
nionych tuż obok w kolumnie I, oraz ile dni 
do końca miesiąca jeszcze pozostaje — ko- 


o, która | lumn4 III — które sam z ubocznych źródeł 


figuruje jako 0 i przy ustalaniu wzrostu | opłacać musi, 
„drożyzny wpływa na obniżenie tegoż. A pe _ 
Istnieje jednak jeszcze zasadniczy brak BO gage 
w metodzie obliczania drożyzny, mianowi- i n I Że" E A 
cie ten, że obliczenie odbywa się wstecz, | w dni dni vos Sson 
z „dołu”. Żeby się przekonać, ile strat zs? 583E 
ponosi od tego robotnik czy pracownik, wy- 0 30 0 0 0 
starczy wykonać parę nieskómpiikowanych | 15 3368 1% 10 484 
obliczeń. Objaśnimy to najlepiej na przy- 20 _ 2868 1.32 20 9,76 
kładzie. Przypuśćmy, że pracownik otrzy- | 30. 2659 341 30 . 14,78 
mał w dn, 1 maja pensji miesięcznej p. gia. ' 4 
„1,500,000, z której ma żyć wraz z rodziną | 40 25,705 425 40 1983 
w ciągu maja. Przypuśćmy dalej, że dn. 1 | 50 2500 5,00 58 2 
czerwca Urząd Statystyczny ustalił wzrost | 60 2432 5,68 m RA 
drożyzny za miesiąc maj na 60%, czyli, że 70 2301 6,29 o. 82 
przeciętny dzienny wzrost .drożyzny wyno- 80 2316 6,84 80... 44,04 
sił 2%. Oczywistem jest, że ów pr. i 90 22,65 7,35 O: 4055 
nie może zakupić zaraz po otrzymaniu pen- 100 2218 1,82 100. -52,13 
= z 1 maja wszystkich potrzebnych mu Uregulowanie płacy będzie sprawiedli- 
araroa lecz musi A dedą mat pe wy oce pean gee ROA do 
1 ' i bie pie i kowage przez ka ze u 
i wydatkować je codziennie; wyobraźm nych, zostaną mu przy następnej wypłacie 


sobie tedy, że : 
cję sa oiea i 


ry mu dn. 1 maja pozwolił na kupno ko- 

niecznej dla niego ilości produktów żywno- 

ściowych. Lecz już w dniach następnych | 
chcąc zakupić tę samą ilość żywności, do- | 
wiaduje się, że mu na to suma 50.000 mk. | 
nie wystarczy, bo produkty podrożały, czyli | 
ta sama ich ilość kosztuje już 51.000 mkp., | 
następnie 52,000 mkp., — 53.000 mkp. itd 

Cóż pozostaje do zrobienia pracownikowi? | 
Albo zmniejszać zakupywaną codzień ilość | 
i ograniczać się, obniżać stale swoją stopę | 
życiową, albo też — o ile posiada gotówkę | 
r | z ubocznych źródeł — y- 
wać dal ej tę samą ilość materjałów z 
względu na wzrastającą drożyznę. Musi 
się wszakże wówczas liczyć z tem, że pen- 
sja miesięczna wystarczy mu już nie na Ca- 
łe 30 dni, jakby to miało miejsce przy nie- 
zwiększającej się drożyźnie — ale na 
mniej, w danym wypadku, jak łatwo obli- 
czyć, tylko na 24i % dnia, Z czegóż żyć 


acownik | 
k 

| 

| 

| 


| siąc dodatki j 


— MW 


naruszonym jego fundusz rezerwowy i nie- 
zmienioną stopa życiowa, A zatem pracow- 
nik powinien — oprócz zwiększonej odpo- 
wiednio do wskaźnika wzrostu drożyzny 
pensji miesięcznej — otrzymywać co mie- 
i jedi orazowe, p vaise 
w ciągu miesiąca, yo 
kość tych dodatków |. obo 0- 
mawianym przez nas przykładzie ów do- 
datek jednorazowy winien wynosić 30,29%. 
Dodatek ten jest oczywiście ¿ny 
wysokości wzrostu drożyzny, W. tablicy z 
prawej strony jest on obliczony dla rozmai- 
tych wskaźników yzny, Widzimy z tej 
tablicy, że ów dodatek jednorazowy wyno- 
si wcale pokaźne sumy. Dopiero wtedy, gdy 
będzie on wypłacany, można mówić o „po- 
krywaniu” się pra ika przy wzrastają- 
cej drożyźnie, tak jak „pokrywa” się ku- 
piec, fabrykant i zawody wolne. 
Inż. K-ski. 


wzrost drożyzny 


- Zamęt gospodarczy. . 


Przypomnijmy sobie tryumfalną blagę 
prasy chjeńskiej, gdy przed kilkunastu 

l Rząd zamknął giełdę, wydał znane. 
ograniczenia w obrocie dewizami urządził 
masową obławę na waluciarzy, Przypom- 
nijmy, jak to wrzaskliwie prasa dwugroszo- 
wa dowodziła, iż panika walutowa została 
opamowana i że marka zacznie znowu iść 
w górę... Hałas, z jakim te „zasługi” rządu 
p. Witosa reklamowana był tem większym, 
im większe było przedtem zdenerwowanie 
prasy rządowej na widok  katastrofalnego 
upadku marki i chaosu, wywołanego przez 
dojście do' skutku Rządu chjeńsko-witoso- 
wego. Tym hałasem prasa chjeńska chciała 
opinję tak oszołomić, by kraj nie widział 
wszystkich ciężkich następstw nowej go- 
z i 


A 4 
Nie trzeba było wszakże długo czekać, 


by się przekonać, że i ta blaga chjeńska roz- 


wieje się jak mgła. Tryumty Dwugroszó- 
wek mogły pocieszyć conajwyżej jakiegoś 
ubogiego na duchu ich czytelnika, Każdy 


/ 


jednak człowiek rozumniejszy wiedział zgó. 
ry, że rozpaczliwe a sztuczne środki przez 
Rząd stosowane wystarczą conajwyżej na 
parę dni a to dlatego, że obecny spadek 
marki jest tylko naturalnem następstwem 
zupełnej a powszechnej nieufności, z jaką 
Nota chjeńsko-witosowy wszędzie się spo- 


, Po kilku dniach zamknięcia otwarto 
giełdę — bez obrotów! — i zaczęto opero- 
wać kursami „nakazanymi”, a więc popro- 
stu słingowanymi.!... 

I oto rezultat taki: 

,. Dolar, który udało się na parę dni ob- 
niżyć nawet na 80 tys. mk, zaczął zaraz 
potem rość jak na drożdżach i wczoraj do- 
szedł na giełdzie oficjalnej, z kursem na- 
kazanym, już do 110.000 mk., z tendencją 
do dalszej i 
wcz 


W obrotach in oraj 
150,000 mk., 


prywatnych 
południem, doszedł dolar do 
pod wieczór znacznie wyżej!... 
Mimo 


| 
wypadk 
edn pokrywa 

zależny od 

droż 
cownika 
pokrywa k 
ł 
przed 
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prywatne franzakcje walutowe kwitną w 
całej pełni... Ponieważ po kursie rządowym 
dewiz w dostatecznej ilości nabyć nie mo= 


żna, a przemysł walut obcych potrzebuje, 


zeta czarna giełda ożywiła się znowu 
badzo silnie, a banki — dla swych klientów 
— kupują walutę obcą po kursie 30—40 
proc. wyższym od kursu oficjalnego! ' 

Nadto wzmógł się bardzo silnie wywóz 
walut zggranicę, a Rząd wobec tych wszyste 
kich objawów stoi zupełnie bezradny, 

W tych gałęziach przemysłu, które wam 
lut obcych dla wyrównania rachunków za- 
granicznych potrzebują, zaczyna się ogra- 
niczać produkcję, co — np. w Łodzi — wy- 
wołuje już konflikty. i 

Zapowiadanego, c: 
gierskim hałasem, przypływu walut obcych ` 
z eksportu — także niema! Zostało tylko 


to, o co paskarzom z większości sejmowej © 


głównie chodziło, został tylko óz z kra- 
ju bez żadnej zgoła korzyści dla skarbu... 
„Tryumf* nowego Rządu, w dziedzinie 
walutowej — skończył się żałosną klapą. 
Dodajmy do tego drożyznę, która rośnie 
z dnia na dzień bez żadnej przeszkody... ; 
Zboże np., które na gwałt „dociąga” się do 
kursu dolara, drożeje poprostu obłąkańczo, 
mimo olbrzymich jeszcze zapasów u obszar- ` 
ników! 
w. gór 


wy minister skarbu i porównajmy z pogło- 
skami o jego — niedalekiem już ustąpieniu, 


rówńież z takóm ble "08 


Ceny mąki, kasz ít. d. idą dalej ua 


ę.., p ? 3 j DA | 
` Dodajmy wreszcie blagierskie zapowie« 
dzi Chjeny, jakich to „cudów“ dokona no- 


a zobaczymy w całej jasnością to, co jest ' 


naturalnem następstwem nowych rządów. 
Od blagi do blagi — od kompromitacji 
do kompromitacji!... 


położenie robotników 


w Bolszewii i 


Bankructwo systemu bolszewickiego jas 


skrawo występuje przy rozpatrywaniu wa- 


runków, w których pozostają rzesze robotni- 


cze. Toć one przecie krwią swoją wywalczy= 
ły swobody obywatelskie i dla tego robotnik 


powinien być głównym przedmiotem troski © t i 


ze strony wielkorządców na Kremlu. Jak zaś 


sprawy się mają w rzeczywistości przekony- R 3 


wują urzędowe dokumenty, mianowicie: ra= 
porty komisarza pracy, oraz Rady pracy i o- 
brony, tudzież artykuły prasy bolszewickiej, 
z urzędowem 
niem” na czele. Oddać należy sprawiedliwość 
iż dane przytoczone; w sposób bezstronny, lu- 


bo potępiają bezwzględnie istniejący porzą< © sa 


dek rzeczy. 
Przeciętny zarobek miesięczny robotnika 

wynosił: ; 

w 1913 r. złotych rubli 22.— 

w 1922 r. 8.92 kop. (sierpień) 

w 1922 r. 


" ” 


trzeba ceny najniezbędniejszych 
żywności. Ilość przedmiotów spożywczych 
zawierająca 3600 kalorji kosztowała: 


w 1913 r. najdrożej 5 rb. 30 kop. w złocie 
w 1922 r. (sierpień) 11 rb. 75 


w 1922 r (grudzień) 12 rb. 07 
Wynika stąd, że gdy zarobki 

spadły o przeszło 50%, to koszt najpotrzeb- 

niejszych artyktiłów spożycia wzrósł o 148%! 
Ale są jeszcze ciekawsze cyfry: 


Funt chleba Funt cukru Podatki 


"” E 


, " 


rażowego 
1913 2 kop 135 kop 1% 
1922 2.85 kop. 58.6 kop. -% 


Nieco lepiej kształtowały się warunki w 
kwietniu r. b. skutkiem spłdku waluty. Arty; 


kuły konsumcyjne wynosiły tylko 7 rb. 85 k. 
(wszystko w złocie) ale zarobki spadły na 6 


rb. 75 kop., robotnicy więc nadal głodować 
muszą. 
Niedożywiony robotnik oczywiście gorzej 
pracować musi Zbyt wyrobów fabrycznych 
zmalał po części też z powodu coraz więk- _ 
szego zubożenia ludności. Stąd wzmaganie: 
się liczby bezrobotnych. W świetle urzędo- 
wych danych zarejestrowano podczas 1922 ra 
w 52 miastach gubernjalnych. rat 


styczeń bezrobotnych 67.700 . 
kwiecień n 106.000 
lipiec á 175.600 
październik w 245.700 
grudzień % 291.800 - 


Czyli w ciągu roku liczba bezro 
wzrosła przeszło czterokrotnie, oj 

Jednocześnie SPU 1 Ukrainy, że 
da gospodarcza postanowiła zamknąć w d 
1 lipca 1923 roku nie mniej jak 146 fabryk | 
braku materjałów surowych oraz pieniędzy a 
zapłatę robotników. Pamiętać zaś o tem trze- 
ba, iż lwia część fabryk na Ukrainie — to cu. 
krownie, które w normalnych warunkach nie« 
tylko zaopatrywaćby mogły Rosję w cukier ale 
pozostałyby jeszcze znaczne ilości na wywóz 
zagranicę, w zamian za cenne stamtąd spro« 
wadzone towary. 

Z uwag tych wypływa że dbałość władz 


ienia czarnogiełdziarzy, | bolszewickich o robotników jest bardzo słaba 


„Ekonomiczeskiem  Obozre- 


10.69 kop. (£rudziedj . P 


Celem uzupełnienia tych cyfr wskazać a 
artykułów 


robotnicze 


T 


w 


_ 


że bolszewizm nie potrafi zapewnić masom 
roletarjackim clementarnych nawet wygód, 
stóre w znacznej mierze wyjednał dla nich 
Cjalizm, mimo, że nie trzyma władzy w 


Sta rabatnikiw artacnyo 


w Turce. 
Soag (Korespondencja własna) 


mad Siiyjem wybucnł strajk z powodu znęcania 
ę nad robsipikanu zarządcy tartaku, lcka Fcie- 
sana, 
Od“ czasu gdy Feiereisen zaczął spriwować 
ly w tartaku, prowokując w niesłychazv spo- 
robotników. wybucha już czwarty strajś* 
dy tow. Romanow w maju r. b. został prze- 
liczącym muejscowej organizacji rob. drzew. 
mych, zarządca lariaku, niezadowolony z te$: wy- 
pragnął r bowiem również być „dykiato- 
w organizacji robotniczej), wypowiedział Ro- 
 mainowowi pracę 

Od 2 miesięcy zarządca Feiereisen przestał 
dawac robotnikom mąkę pszenną (dotychczas ^- 
zymywali 1 kg mąxi pszennej na miesiąc) oraz 
głamał warunki umowy, zawartej w w r. 1920, a 
anowicje -— zrestał dawać dla niemowląt: po 
2 kg maki żytniej ce miesiąc, 
| Na mocy uchwały z dn. 29 ub. m. tobotnicy 
wysłali do Zarząd: tartaku delegację z żądaniem 
cofnięcia 14-dniow=go wypowiedzenia pracy tow. 
Romapówowi i dostarczenia robotnikom naicżacj 
= Zarządca Feiereisen, który w ciągu swojej do- 
tychczasowej działalności pozwalał sobie nawet 
bić robotników i niejednokrotnie wymawiać im 
bezpodstawnie pracę —„obecnie posunął się 'da 
dalszych prowokacji, a mianowicie delegację ro- 
tniczą nazwał „bandą” i wogóle nie chciał jej 
zyjąć, a gdy później przesłano mu powyższe żą- 
ania w pisemnym  memorjale, prosząc o odpo- 
wiedź, żadnej odpowiedzi nie dał. 
|. Wobec powyższego robotnicy tartaku na my- 
cy uchwały z dn. 30 ub. m. przystąpili do strajku. 
Feiereisen nie przestawał prowokować robot- 
w. W sobotę, d. 30 ub, m, miała nastąpić 
owa wypłata; tymczasem Feiereisen wypła- 
otnikom dopiero 4 b. m., potrącając im (nie 
dotychczas) za aprowizację po cenach 
kich i w dalszym ciągu ignorując słuszne 
ania robotników. 
| Tow. Romanowa wobec zebranych robotników 
ciereisen nazwał „oszustem ”, a następnie bez ża- 
so powodu sprowadził na tartak oddział woj- 
policję, oraz zastępcę starosty. 

Do rozlewu krwi nie doszło dzięki robotni- 
którzy zachowali zimną krew mimo prowo- 
ji. Robotnicy żądali tylko z całym spokojem 
laty należącego im się wynagrodzenia. 
(Od środy, 4 b. m. wojsko pilnuje tartaku, a 
rozgoryczenie wśród robotników wzrasta. | 
Strajk trwa dalej, bowiem Feiereisen grozi, 
dalszym ciągu, że nie uwzględni, słusznych po- 
tów robotniczych. À 
Na znak solidarności i protestu robotnicy fir- 
y Weingarten: w Turce również przyłączyli się 
do strajku robotników firmy Dattner i Falter. 


Rohotnicy popierajcie | 
= = swoje pismo codzienne, 


E 


4 


© Rozmaitości. 
I idepira 6 Śnie polaka. | 


. dzienniku* socjalistycznym  „Peuple”, 
jw. Pierard opisuje swe wrażenia z pobytu u nas 
<członek egzekutywy Międzynar. Górniczej). 
zecim artykule tow. Pierard w taki sposób 
opisuje wizytę w Sejmie: „Sejm polski obraduje 
w Warszawie w gmachu dawnego instytutu dia 
wcząt rosyjskich, gdzie unosi się, jak zresztą 
łem mieście zapach dezyniekęji. Diuga pro- 
"sala, smutna i bez ozdób, prowadzi do 
„ogrodu. Ławki dość ciasno ustawione. 
ewodniczący ma tytuł marszałka Sejmu. Obok 
niego przy biurze, znajduje się wielka laska, stroj- 
na w aksamit i ozdoby: jest to laska marszałka, 
marszatka Sejmu. Możnaby pomyśleć, że używa 
asami, by udęrzyć nią w mówcę lub w tych, 
wają, na wzór ego, jak postępują w 
„w dzielnicy za rżeką Meuse, Właściciele 
tek, odpędzając natarczywa gawiedź. Otóż 
Nie posługuje się on laską nawet do ude- 
biuro, z taką gorliwością, jak nasz towa- 
sejmu belgijskiego). Ma 


li czas przemówienia: drut elektryczny 
ʻo marszałka z trybuną i w odpowiedniej 


sł: ' ogniste litery: „Czas pańskiego przemówienia 
kon się”. Twarz mówcy pokrywa się wówczas 
odblaskami, jak u ponurego wysłannika 
 Samiela w drugim akcie opery „Wolny Strzelec”. 
 "Rózweseliło mnie-to bardzo. : 

4 - Tow. Diamand, stary towarzysz, dobrze zna- 
w /Międzynarodówce, mówił nam, że: pewni 
ośliwi, a gadatliwi posłowie zasłaniają książkami 


MOTPYTIA AN 
3 4% , 


J 
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Kronika polityczna, 


„Czeskie Słowo” umieszcza półoficjal- 
ny komunikat czeskiego min. spraw zagr. o 
tem, że wbrew pogłoskom, skład małej En- 
tenty w najbliższej przyszłości nie ma być 
powiększony. | | 

ZAPRZECZENIE URZĘDOWE. 

Prezydjam Rady Ministrów komunikuje: 
Donięsienia niektórych pism o rzekomo za- 
mierzonych zmianach na stanowisku ministra 
'spraw zagranicznych i ministra skarbu nie od- 
powiadają zgoła prawdzie: Nieprawdziwem 
jest w szczególności twierdzenie, jakoby w 
sobotę lub w jakimkolwiek innym dniu od- 
była się dyskusja w Radzie Ministrów, która 
skłaniła ministra spraw zagranicznych do po- 
dania się do dymisji. Dyskusji takiej nie było 
bynajmniej, natomiast już w dniu 3 b. m. o- 
brady Rady Ministrów nad referatem mini- 
stra spraw zagranicznych wykazały zgod- 
ność poglądów Rady Ministrów na zasadni- 
cze linje polityki zagranicznej i na aktualne 
zagadnienia leżące w jej.zakresie. To samo 
dotyczy bezpodstawnych pogłosek o rzeko- 
mym zamiarze wniesienia dymisji przez mi- 
nistra skarbu. Przeciwnie sprawozdanie mi- 
nistra skarbu o zasadniczych linjach jego pro- 
gramu skarbowego zostało przez Radę mini- 
strów w dn. 9 b. m. aprobowane. (P. A. T.). 

ZMIANY W MIN, SKARBU. 

Na stanowisko dyrektora departamentu kredy- 
twego Min. skarbu po dyr. Statkiewiczu, który po 
powrocie z urlopu objął stanowisko delegata mi- 
nisterjalnego do spraw banków dewizowych, mia- 
nowany został wczoraj przez nowego ministra p. 
Lindego dyrektor naczelnej dyrekcji P. K. K, P. p. 
Stanisław Makowiecki, Pomocnikiem jego zostaje 
marazie nadal p. Młynarski. Spodziewane są je- 
dnak w najbliższych dniach dalsze zmiany na sta- 
n.wiskach kierowniczych w tem ministerjum. 
* Wśród pogłosek, które na tem tle kursują, na- 
razie nie sprawdza się tylko jedna: że zostaje od- 
wołamy ze swego stanowiska komisarz Wiskowski. 
Były usiłowania wydełegowania go do organizowa- 
mia obław na dolary po wsiach, sprzeciwił się je- 
dnak temu projektowi premjer Witos. Jest to po- 
dobno także jedna z kości niezgody pomiędzy 
stronnictwami rządzącemi! i 

WYJAZD POSŁA- CZESKIEGO. 
Poseł Rzeczypospolitej Czechosłowacji, Maxa, 


| wyjechał wczoraj da Pragi. P. Maxa zdradzał od | 


| dłuższego czasu objawy choroby nerwawej; w osta- 
tnich dniach lekarze poradzili p. Maxie wyjazd do 
kraju, gdzie mógłby rozpocząć normalną kurację. 
o „ody 5 x Pre 4 


Biura prasowe M. S, Z. komunikuje: Niektóre 
pisma umieściły dn. 8.go lipca r. b. informację, 
jakoby wstrzymane zostały trahsorty żywności, 
| przewożone dla Gdańska przez terytorjum Polski, 
| Informacja ta jest zupełnie bezpodstawna, gdyż ża- 
dne zarządzenia w powyższym względzie nie zo- 


m 


` 


stały OR (PAT), © 

` ` TOWARZYSZE ROBOTNICY! 

© Warsz. Okręgowy Komitet Robotni- 
czy PPS. pragnie odnowić lokal swój 

Al. Jerozolimskiej 6. Z powodu jedna 
szalonej drożyziiy.nie jest w możności po- 
krycia kosztów. Wobec tego Egzekutywa 
| OKR. zwraca się do ogółu Towarzyszów 
| warszawskich z prośbą o wpłacanie składek 
| na odnowienie siedziby Warsz, OKR. PPS. 
do kasy OKR. lub do Administracji „Ro- 
botnika '. 


i pąpierami tabliczkę, tłómacząc następnie, że nie 
dostrzegli ostrzeżenia świetlnego marszałka. 

Nic ciekawszego, od widoku tego Sejmu pol- 
skiego, podzielonego na 17 czy 18)różnych partii. 
A my w Balgji narzekamy na napięcie naszych 
sporów politycznych i na nasze trudności języko- 
we Cóż mówić o Polsce, gdzie sprawa narodo- 
wościowa jest szczególnie zaostrzona? Na 26—27 
miljonów ludności republiki jest około 18 miljonów 
Polaków, reszta zaś to, Białorysini, Ukraińcy, 
Niemcy, Żydzi. Konstytucja polska przyznaje im 
te same prawa, co obywatelom Polakom, Mają oni 


sku, jak wszyscy, jak Mickiewicz, największy poe- 
ta polski, urodzony na Litwie. 


sprawą żydowską w Polsce, godząc się całkowicie 
na program P, P. S. 


8-godzinny dzień pracy, jako skuteczny środek 
| w walce z alkoholizmem. 


Z kilku poważnych źródeł stwierdzony został 
fakt, że wśród robotników paryskich alkoholizm 
zmniejsza się. Przedewszystkiem. stwierdziła to 
ankieta, przeprowadzona przez Min. Pracy, w o- 
statnich zaś czasach potwierdizł to dr. Jakób Val- 
dour w swej pracy: „Robotnicy paryscy po woj- 
nie, spostrzeżenia oparte na przeżyciach”. 

Valdour, lekarz i prawnik, wstąpił w czasie 
wakacji do jednejz fabryk paryskich w celu po- 
znania trybu życia robotników, W książce swej 


szybko rozchodzą się do domów i tylko nieznacz- 
na część wstępuje do szynków. O ile dwaj koledzy 
umawiają się „na wino', nie zamawiają, jak daw- 
niej, litra wina, lecz jedynie szklankę. W dniu 
wypłaty kabarety, sąsiadujące z fabryką, są bar- 
dziej ożywione, niż w dzień powszedni, ale i wie- 


ODPOWIEDŹ NA UMIZGI P. SEYDY. |e 


swą prasę, swój teatr, swe kóścioły, swych po- 
słów, a żądassię od nich tylko, by mówili po pol- | 


W dalszym ciągu tow. Piertard zajmuje się 


opisuje on, jak robotnicy, po ukończeniu pracy. 


Nr. 185 


TELEGRAM9Y. 


Decyzja Rady Ligi Narodów 


"W ostatniej chwili otrzymaliśmy nastę- 
pującą depeszę P. A. T., która daje bliższe 
szczegóły co do decyzji Rady Ligi: 

Genewa, 9 lipca. (PAT). Z decyzji Ra- 
dy Ligi Narodów w sprawie Gdańska wy- 
nika, że delegacja aage uzyskała uznanie 
Rady dla stanowiska, ' zajętego przez Rząd 
Polski w tym względzie. W nocie ministra 
ko ie złożonej Radzie Ligi, Rząd Polski 
zażądał zasadniczej rewizji całego stanu 
faktycznego, wysuwając na plan pierwszy 
następujące sprawy: po pierwsze, że źró- 
dłem prawa w stosunku Gdańska do Polski 
jest Traktat Wersalski, że Konwencja Pa- 
ryska jest tylko rozwinięciem traktatu, a 
nie jego uchyłeniem, że w razie wątpliwości ' 
co do interpretowania konwencji, decydu- 
jącym jest Traktat. Wersalski, powtóre, że 
kompetencje Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów ogranicza się do spraw stosunku 
Gdańska do Polski, bez prawa ingerowania 
do wewnętrznych spraw Państwa Polskiego 
kosztem jego suwerenności, po trzecie, że 


zasadniczej rewizji domagają się 
Rady Portu, celnictwa, oraz upra 
bywateli polskich w Gdańsku. 
Rada Ligi Narodów w rezolucji swej, 9- 
partej/na raporcie delegata hisz i 
Quinonesa uznała słuszność polskiego sta 
nowiska, a mianowicie: po pierwsze w spra- 
wie źródła prawa przewidziano interpreto- 
wanie Konwencji Paryskiej na podstawie 
art. 104 Traktatu Wersalskiego, powtóre na 
wyp zakkwestjonowania ji 
Wysokiego Komisarza przewidziano 
Średnie zwrócenie się do Rady Ligi 


r 


sprecyzowania kompetencji Wysokiego 


sprawy 
O- 


dta 
Ko- 


‘misarza, to zńaczy, że w danym razie Wy- - 


powziąć 


w ï. 


soki Komisarz nie będzie mógł 

zgóry decyzji merytorycznej danej 
kwestji, po trzecie, w sprawie Rady i 
ceł i uprawnień obywateli polskich w - 
sku zainicjowano przy udziale sekretarjatu 
Ligi Narodów rokowania, które się już roz- 
poczęły pomiędzy p. Plucińskim, a p. Sah- 


mem, 


Konferencja pokojowa w Lozannie, 


POROZUMIENIE OSIĄGNIĘTO. 


Lozanna, 9 lipca. (P. A. T.). Szwajc. 
Ag. Tel. Wczoraj przed południem odby- 
ło się posiedzenie rzeczoznawców, po 
dniu zaś zebrali się delegaci państw sprzy- 
mierzonych i Turcji. Po tem posiedzeniu, 
w którem wżięli również udział rzeczo- 
znawcy, oświadczono, że o godz. 11 w no- 
cy odbędzie się następne posiedzenie, po 
którem wydany będzie komunikat praso- 
wy. Ogólnie odnosi się wrażenie, że obie 
strony dążą do osiągnięcia zadawalającego 
wyniku, . 
Lozanna, 9 lipca. (P. A. T.). O godz. 
11 wiecz. wznowione zostało posiedzenie 
konierencji wschodniej. O godz. w pół do 
| pierwszej w nocy wydano komunikat urzę- 
| dowy, który donosi, iż przedstawiciele Tur- 
cji i państw sprzymierzonych doszli do za- 
| sadniczego porozumienia w sprawie Sposo- 
bu spłacenia kuponów długu otomańskiego, 


Sprawa odszkodowań niemieckich 


W PRZEDEDNIU ZMIANY: POLITYKI 
ANGIELSKIEJ. 

Londyn, 8 lipca. — (P. A. T.). Lord 
Emery, pierwszy łord admiralicji, w dłuż- 
szem przemówieniu, wygłoszonem w tych 
dniach, zwrócił uwagę na kwestję repara- 
cji i związał ją z naprawą przemysłu w 
Anglji i sprawą bezrobocia, które ogarnia 
cala Anglję. Te ostatnie dwie kwestje E- 
mery nazwał mieczem Damoklesa, wiszą- 
cym nietylko nad Anglją, ale i nad całym 
światem w wytworzonej sytuacji, Z dru- 
giej strony — według Emery — Anglja ma 
do czynienia ze zdecydowaną złą wolą Nie- 
niec ujawnioną w sprawie zkodowań. 
Stanowisko Anglji również i z powodu ró- 
żnicy zapatrywań i temperamentu, jakie 


0 A W CA 


| rozwagi i powściągliwości Dotąd Francja 


dy zauważyć można znaczną wstrzemięźliwość. W 
poniedziałki wszyscy są na miejscu pracy i nikt 
się nie spóźnia, co było na porządku dziennym 
przed wojną. Jako zńamienny przyczynek do 
zmniejszenia się alkoholizmu podaje jeszcze dr, 
Valdour fakt następujący: w restauracji, gdzie 
spożywał obiady, właściciel nigdy nie stawiał wo- 
dy na stole, zachęcając w ten sposób gości do ża- 
żądania wina. Ale goście domagali się wody i re- 
staurator, który dawniej wyśmiewał takich absty- 
nentów, obecnie bez protestu podaje butelki z 
wodą, trzymane w ukryciu. s 

Poszukując przyczyn tego pocieszającego ob- 
jawu zmniejszania się alkoholizmu wśród klasy 
robotniczej, dr, Valdour wylicza: drożyznę ogólną 
i wysokie ceny alkoholu, dalej zakaz sprzedaży ab- 
syntu, wreszcie, jakó jedną z najważniejszych — 
8-godzinny dzień pracy. Starsi robotnicy, ulegając 
nałogowi, trudniej odzwyczajają się od napojów 
wyskokowych. Ale młodsi robotnicy zupełnie od- 
wracają się od alkoholu, poświęcając czas wolny 
sportowi, zabawom i t. p. Tak zwane ogrody ro- 
bofnicze rozwijają się nadzwyczajnie. A i sama 
praca odbywa się raźniej, dyscyplina jest też wię- 
ksza, niema już dawnych przerw w pracy, uży- 
wanyçh na picie. Dyrektor pewnej fabryki mebli 
Ferle, stwierdza, że „8-$odzinny dzień pracy jest 
czynnikiem poważnym w zmniejszeniu się alkoho- 
„lizmu, W istocie, kiedy personel pracował w cią- 
gu 10i 11 godzin, znajdował odirutkę w napojach, 
podczas gdy obecnie ten sam personel nie ma 
więcej potrzeby uciekać się do alkoholu, a orga- 
nizm jego nie wymaga podniecenia przejściowego 
w winie”. 


d 
Bibljoteka klasyków socjalizmu. 


ł 
; Pod takim tytułem ukazywać się będą wybit- 
ne dzieła socjalistyczne w znanem wydawnictwie 
nicmieckiem Dietza w Stutgarcie, Jako pierwszy 


A 


` 


| 


f 


dzielą Ańglję od Francji, wymaga wielkiej | stanu, został uniewinniony. 


„lord Emeryg— że dotychczasowe stanowi- 


koncesji i ewakuacji, Konstantynopola. 
Tymczasowy tekst porozumienia mają u- 
stalić rzeczoznawcy. Ewakuacja Konstan- 
tynopola rozpocznie się natychmiast po ra- 
tyfikacji układu.przez Turcję i ma być u- 
kończona w ciągu 6 tygodni od daty raty- 
fikacji Zawarcia pokoju oczekują w ciągu 
8—10 dni. 


TRAKTAT POKOJOWY BĘDZIE 
WKRÓTCE PODPISANY. 


Wiedeń, 9 lipca, — (P. A. T.). „Neue ` 
Freie Presse" donosi z Lozańny: delegaci . 


koalicyjni, podobnie jak delegaci tureccy, 


wyrażają przekonanie, że pokój na wscho- 
dzie będzie wkrótce faktem dokonanym. 
Ismet Pasza oświadczył dziennikarzom: 
„możecie panowie donieść światu, że po- 
kój jest zapewniony”. W: kołach koalicyj- 
nych mówią o możliwości podpisania trak- 
tatu dnia 17 lipca, 


ra dawała jej wszelką możliwość a 
widualnego rozwiązywania  dotychczaso- 
wych problemów. Obecnie jednak, sytua- 

mówi 


cja stała się dla nas tak poważną — 


sko nasze musi ulec rewizji i stać się bar- 
dziej stanowczem w stosunku do tych za- 
gadnień, Anglja musi podjąć zdecydowa- 
re kroki, e własnemi interesa- 
m1. s l 


Dniewinnienie Judea 


Paryż, 9 lipca. (P. A. T.). Byty redak« —— 
tor „Eclair”, Judet, oskarżony o zdradę , 


f.: 


tom wyjdzie zbiór najcelniejszych utworów Las- 
sala pod redakcją tow. Karola Rennera. Drugi tom 
zawierać będzie wszystkie mowy Augusta Bebla, 


stanowiąc drugi tom zbiorowego wydawnictwa G 
pism Bebla, wydawanych pod redakcją Klūhsa. 
Tom ten wyjdzie jeszcze latem r. b, w 10 rocznicę 
śmierci Bebla. >. 

Nowe wynalazki niszczycielskie. s 


Jednego tylko dnia można było wyczytać w - 
pismach zagranicznych opisy najnowszych wyna- 
lazków z dziedziny niszczycielstwa wojennego. 

W Waszyngtonie badano nowo-wynależibny 
proch, nadający się przeważnie do nabojów kara- 
binowych i rewolwąrowych, a różniący się od do- 
tychczas używanego prochu tem, że przy jednako- 
wej sile, mie wydziela wcale dymu. Również ‘wit. ~ 


(223 


Z Dayton (stan Ohio) w Ameryce Półaocnej, 
donoszą, że 'w fych dniach odbędą się próby naj- 
większego w świecie aeroplanu, Ma on 9 metrów 
wysokości, 19 metrów długości, a waży 20 tys. kila. 
Nowy aeroplan ma być w stanie udźwignąć tyle © 
materjału wybuchowego, by módz zniszczyć całe 
dzielnice miejskie. | 3 

W Angliji znów. wykończono największą łódź 
podwodną, objętości 3600. ton. Nazywa się ona | 
„X I, Konstrukcja nowej łodzi trzymana jest w 
wielkiej tajemnicy, dochodzą jednak słuchy, że 
zaopatrzona jest w 30-centymetrowe armaty i żć © 
szybkość jej biegu dochodzi do 25 węzłów na go- 
dzinę. Nad wodą porusza się nowa łódź przy po- 
mocy pary, pod wodą zaś przy pomocy elektrycz- — . 
ności. Koszta budowy wynosiły 820 tys. funt. stere 
lingów. Z 


ieoi, 9 lipca. (P, A, T.. Havas dono- 


si: W nocy z 5 na 6 lipca został przecięte 
w tc pd wszystkie in leh Ze- 
wady oniczne, Ź tego powodu nałożo- 


Podróż Benosa 


erlin, 9 lipca, (A, W.). W berlińskich 
kołach Aan Aia A A ministra 


wzbudziła wielkie zainteresowa= 
Przypuszczają tutaj, że Benesz ma za- 


łoże” 


| Paryż, 9 lipom; — (P. A. TJ). „Matia” 
donosi, 1pca. ( ) tin 


| i ze strony lewicy, 


© tytuł 


uda się do Lon- 


a 
t a 


Situacia w Nomrzeth 


SE ŚĆ ZAMACHU PRAWICY, 
: eń, 9 lipca. — (P, A. T.). „Neue 
Freie Presse" donosi z Beria, aA kilku 
ni krążą pogłoski o możliwości zamachu 
a strony prawicy, Wedle tych pogłosek 
tajne organizacje skrajnej prawicy przygo- 
owują zamach gm: prowokowanie léwicy 


Małej En- 


dzi poważne oba, , ale pogłoski 
za przesadzor:e gih ad ims w u 
zamachu ze strony prawicy, podobnie jak 


STRAJK META 


w przemyśle metalowym berlińskim 
zedstawia się bardzo poważnie j zao- 
pozy się o tyle, że wbrew intencjom'i w. 


biorstw nieobjętych aaa iem ` n 
ą strdjicójących "8 
palecenia kotków kodach wynosi 
ł 100,000. Ponadto strajkuje jeszcze 
nieorganizacyjnie około 50,000. Wzburzenie 
i rozgoryczenie wśród mas robotniczych 
wzmaga się z godziny na godzinę. Zacho- 

poważna „ że związki nie zdołają 
sytuacji. Rozpoczęte układy w 


drastowanie p. Bartyzela 


, Z powodu artykuliku w num, 181 „Ro- 
botnika" p. t. „Kozieł ogrodnikiem" me otrzy= 
l ar następujące sprostowanie: 
powołaniu się na postanowienia art, 22 de- 
a z dn. 20 lutego 1919 r, (Dz, Pr.P. P, ca 
a r.) w przedmiocie tymczasowych przepisów 
sz: h proszę o umieszczenie w najbliższym 
merze „Robotnika” w tym samym dziale į ta- 
s samemi czcionkami, 
jącej treści, a 
ków i Prawdą jest, że organ Związku pracowni- 
Poczty, telegrafu i telefonu wydawany pod 
em „Poczta”, miał za zadanie wykrywania i 
piętrowanie nadużyć, Natomiast prawdą jest, że 
jego ówczesny redaktor, p, Paweł Szczurek, urzę? 


sprostowania następu= 


daik Minisiecjum Poczt i Telegrafów, nierynpa- | 


tyczne sobie osobistości i wsz i 
ystkie spory wyni- 
a na tle osobistem i służbowem, jak. to miało 
as między podpisanym, a p, Szczurki»mn, opi- 
P w „P oczcie': a potem w własnym mrganie 
z waw a ' Za co go Związek pracowników 
us z redaktorstw: , vi 
wR z” członka. \ ` sowę om 
SA rawdą jest, że poczty ruchom -r 
zi 1 y e przewo 
ily dla podpisanego artykuły żywności bczpłate 


| M Natomiast prawdą jest, że w jesieni 1924 r. 


! 


_ zwiska | 


*'wo swego czasu p 
i pz 
3 


NE aria otw wj kartofli wagi 20 kg. 
syna „ | stwa mego ojca, adresowaną do jego 
płacją sf brata, Antoniego, za którą brat za- 
mk, Pra VA mależytość kolejową około 1.700 
Przepięćw > też jest, że w tym -czasie z braku 
widowąnią | Pastepnie gwoli ułatwienia zaapro- 
toks = Swoich funkejonarjuszów, władze pocz- 
sami środków 7,7% bezpłatny przewóz ambu!ane 
wię, ale i „żywności, cb się nietylko w Warsza» 
możliwości, żę „He działo, Nie wyklucza się 
będące odbier Nawet osoby prywatne poza poczią 

ały przesyłki na znane sobis na» 
Doel Pocztowych. Prawdą jest, że 
p. Paweł Szczurek, urzędnik podwładny służbo- 
sanemu, zamieścił nizzgydny 


* prawdą artykuł w nPoczcie” na skutek czego 


„Neue Freie 


)WCÓW. S 
Berlin, 9 lipca, (A. W.), Sytuacja straj- | 


na Pasicza, zostaoł ukończone, Proces odbędzie 
| się po ferjach ch. Aresztowany pod zarzu- 
om i woli | tem SE at Rajecy, po wypuszczony. 


„| na wolność, 


NSE CE PY KILA, 


no na miasto karę w wysokości 100 miljo- 
nów marek. ` 


ZAKŁADNICY W POCIĄGACH, 
endantury oku - 


„dą jeździć w 
| berhausen celem ochrony 


przeciwko zama» 
chom, =) arecoa 


Przedłożenie konwencji i 
ramu ka- jugosłowiańskiej 


Belgrad, 9 lipca, (PAT). Minister Duca 
elgrad, 9 lipca 4 


zabezpiecza a 
ściami napadu ze strony Węgier lub Bul- 
garjie 


Powrót do tradycji carskich 


Moskwa, 9 lipca. (A, W.) Na ostatniem 
ań jskiego Ai ein Komitetu 
yI 
Wykonawczego przyjęto uchwałę zlikwido- 
wania komisarjatu i e- Lie 
kwidację matywowano tem, że komisarjat 
„eye oai SAA A ioa 
zos yiw 
m ye k swoją działalność, , 


4 8 B/M OC” KT: NY 


LJ e à a 
Wiadomowyj telegraficznw. 

— W Momachjum zapadł wyrok w procesie o 
zdradę stanu przeciwko separatystom bawarskim 
Fuchsowi i towarzyszom. Fuchs skazany został na 
12 lat ciężkiego więzienia i 2 miljony mk, grzywny, 
eraz utratę praw honorowych na 5 lat, Obywatel 
czeski Munk skazany został ma 15 lat ciężkiego 
więzienia i 80 miljonów mk. grzywny i pozbawienie 
praw, OK SERY: | FPE b MY jt i 
. — „Neue Freie Presse" donosi z Belgradu, że 
śledztwo przeciwko Rajecowi, sprawcy zamachu 


PORA 


ga o Peun z a teng nemile 
doby. Pastwą ognia padło 15 szybów z ogólną pro- 
dukoją dzienną 30,000 pudów oraz zmagazynowane 
zapasy wyrobów naftowych, Wśród zniszczonych 
szybów jest kilka, które uchodziły za najlepsze 
w całym rejonie Baku. 

— Upał dochódził wczoraj w Berlinie do 30 
stopni È, w cieniu. Zmarła jedna, a zasłabły 4 o- 
goby na udar serca z powodu gorąca, 

EETAS AER 


po przeprowadzeniu dochodzeń administ:30 sjaysh 
'p. Minister Stesłowicz, uznając bezzasadność czy- 


nionych zarzutów, i ich charakter prywatny, ze-. 


zwolił na prośbę podpisanego na zaskarżenie p. 
Pawla Szczurka do Sądu, Dlatego też, skoro do 
wniesionej skargi 1921 r. Sąd przystąpił do roz- 
patrywania dopiero po 2 latach, podpisany, nie u- 
ważając tego za żadną satysfakcję, polecił obrońcy 
prawnemu oświadczyć na rozprawie, że zrzeka się 
oskarżenia i żąda tylko pisemnego oświadczenia 
od p. Szczurka, odwołującego zarzuty, Rzeczą 
zatem obrońcy było pokierować sprawą, gdy P- 
Szczurek takiego oświadczenia nie złożył, 

Nieprawdą jest, że Minister, p. Moszczefń- 
ski, mianował podpisanego prokuratorem i naczel- 
nikiem wydziału, natomiast prawdą jest że już 
po nieudanych i bezskutecznych oskarżeniach ze 
strony p. Szczurka, podpisany został mianowany 
zastępcą prokuratora jeszcze przeż b. ministra p. 
Stesłowicza i następnie po zatwierdzeniu tej 


| gomi- 
nacji przez Kierownika Ministerjum Poczt Í Tele- 
grafów w gabinecie p, Nowaka Wice-Ministra P. 
Dobrowolskiego pełni funkcje zastępcy prokurato” 
ra do dnia dzisiejszego kw zadowoleniu władzy, a 
niezadowoleniu i utrapieniu p, Szczurka, Prawdą 
tez jest, że funkcje zastępcy naczelnika wydziału 


pełnił podpisany i pełni od marca 1920 r., jeszcze. 
zą b. ministra, p, Tołłoczki, a następnie Ministra 


p. Stesłowicza, a obecnie p, Moszczeńskiego, 
Warszawa, 9 fipca 1923 g, 


Pierwszy punkt sprostowania jest 
zbędny, gdyż w artykule astejih nie było 
ani słowa o zadaniach, jakie „Poczta“ mia- 
ła do spełnienia. 

! W drugim punkcie p. Bartyze! potwier- 
dza, że cofnął skargę przeciwko p, Szczur- 
kowi, mimo, że ten nie odwołał swych ża- 
rzutów. Jesteśmy zdania, że skazanie p. 
Szczurka nawet po upływie 2 lat byłoby 
satystakcją dla p. Bartyzela, ale nie na- 
rzucamy mu swego zdania, 

W trzecim punkcie różnica gedey. p: 
Bartyzelem, a naszą wzmi jest ta, że 
p. B. pełni fuakeje zastępcy prokuratora, 
a nie prokuratora! (Red.l. 


— 


godz. 2-ej pp. 


Ruch robotniczy 
Z życia parti 


O. K. R. Warszawa Podmiejska zawiadamia, 


że w czasie do dn. 15 sierpnia we wszelkich spra« 
wach, dotyczących O. K. R, Warszawa Podmiej- 


‘ska należy zwracać się do tęw, Tylla Mieczysławą 


w poniedziałki i piątki od g. 5 — 6 w. w lokalu 
„Robotnika” (Warecka 7). A 


Dzielnica Marymont. We wtorek dn, 10 b. m. 
o godz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy, Libawska 
dom Mroczkowskiego, odbędzie się posiędzenię 
komitetu dzielnicowego. so . 


Ruch zawodowy 


Zw. Prac. Miejskich. Dziś o godz. 6 wiecz. w 
lokalu Związku (Warecka 7 m. 4) odbędzie się ze» 
branie delegatów Wydziału II-go i XVII-ga Szpi- 
talnictwa i Dobroczynności Publicznej, 


Żądania telefonistek warszawskich. Pensje te- 
lefonistek warszawskich dosięgały w czerwcu do 
1.160.000 marek, Wobec olbrzymiej fali drożyzny, 
jaka się rozpanoszyła w Polsce za cząsów rządów 
pu ekscelencji Giąbińskiego i Witosa, telefoniste 
ki znalazły się w ciężkiej aytuacji materjalnej, 
Zwróciły się przeto do dyrekcji telefonów, doma- 
gając się 50 proc. podwyżki za czerwiec, nięzą» 
leżnie od dodatku 47.99 proe. Dyrekcja telefonów 
odmówiła tym żądaniom, wobec czego telefonistki 
w sobotę przedłożyły swoje żądania ministrowi 
pracy, prosząc o pośrednictwo, 

Wczoraj w godzinach południowych w mini. 
sterjum pracy rogpoczęło się wspólne posiedzenie 
przedstawicieli dyrekcji telefonów z przedstawie 
cięlami ministerjum pracy, Posiedzenie zakończo+ 
no o godz. 1-ej. Dyrekcja telefonów oświadczyła, 
że na żądania dodatkowe 50 proc. zgodzić się nie 
może, natomiast przyznaje ustalone przez główną 
komisję statystyczną 47,99 prog. 

Z innych spraw podnieść należy sprawę u= 
stawy emerytalnej, W sprawie tej w tym tygodniu 
jeszcze rozpoczną się narady. Ministerjun praty 
delegowało, na żądanie dyrekcji telefonów, swoich 
fachowców do spraw emerytalnych. 


Ze Związku Metalowców, Na zebraniu mężów 
zaufania i delegatów fabryk metalowych na Pra- 
dze, zwołanem w dn, $ b. m. przez Związek Zaw. 
Robotników Przemysłu Metalowego, powzięto re- 
zolucję, wyrażającą całkowitą ugodę na podjętą 
przez Warsz. Radę Związków Zaw. akcję podwyż» 
kową i postanawiającą na wezwanie Rady stanąć 
sclidarnie z innymi robotnikami do walld. 


Z Centralnego Związku robotników przemysłu 
spożywczego, Dnia 11 b. m. (środa) odbędzie się 
posiedzenie Wydziału Wykonawczego. Tow. tow. 
poseł Dobrowolski, Morawski, Liebelt, Stanioch, 
Boruszewski, Ciesielski, Walentynowicz, Studziń« 
ski, Fischman, Ulman, Rozenberg, Marks i sekre- 
tarz I okręgu Ulicki proszeni są o obowiązkowe 
przybycie. / 


Ze Związku zawodowego robotników prze- 
mysłu włóknistego, We wtorek dn, 10 b, m, 0 g. 6 
więcz, w lokalu Związku (Wolska 52) odbędzie 
się zebranie delegatów fabryk w sprawie ogólno» 
rcbotniczej akcji podwyżkowej, 


Zebranie kuchraistrzów. W środę, & 11 iipca, 
o godz, 1 w nocy odbędzie się walne zebranie 
kuchmistrzów w lokalu O. K, R. (Aleje Jerozo- 
limskie nr, 6). Prawo wstępu mają wszyscy kuch- 
a nie zalegający w składkach członkow- 


siony został na Solec 68, Sękretarjat czynny co» 
dziennie od godz. 6 do 8 więcz, w niedzielę i 
świętą od godz, 10 do 1. 


Baczność technicy dentystycznii Ostrzega się 
wszystkich kolegów przed objęciem posady u lee 
karzy - dentystów w Równem Woł, z powodu o- 
gloszonego bojkotu przez tamtejszy Związek za- 
oo techników dentystycznych, aż do odwo- 
ania, z ` 


Pokwitowanie. Warszawska Rada Związków 
Zawodowych kwituje zebrane od robotników na 
wiecu w dniu 6 lipca r. b. sumę 679.220 mk. 


Bezrobocie w woj. Łódzkiem. 


Jak donoszą pisma łódzkie, fabryki za- 
równo w Łodzi, jak i w innych ośrodkach 
przemysłowych woj. Łódzkiego w dalszym 
ciągu redukują dni pracy. at m prze- 
ważnie fabryk włókienniczych, które za- 
cz swoje tłomaczą brakiem surow- 
ców. 
4* j 
„nGłos Polski". z du, 8 b. m. podaje na- 


stępują is fabryk, w których ostatnio 
Hani Pioa: 7 
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Henrykowa WELTSZTAUB 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 8-go b. m. przeżywszy łat 50. . 
Wyprowadzenie zwłok z domu przędpogrzebowego odbędzie się dnia 10 b. m. © - 
$ Sk i 


Związek rob. drzewnych (Leszno 53) przenie- 


a 
i 


Stroskani mąż i córka: 


Fabryka papieru R. S; 
wała pracę do 5 dni w 
Szłossera w Ozorkowie z 
a w przędzalni i 

4 fabryce Rosberg i Adler j 
cac. pracę r A 
siec M AEDn R surowców. 
Farbiarnia Artura Meistra w Nowem Roki- 
ciu zostanie zamknięta, jako przyczyna po- 
s jest stagnacja w e farbia 
skim. Również wymówiono pracę rob 
kom w fabryce pończoch Biszof w Alek 
drowie, motywując to stagnacją w prz 
śle, W Zduńskiej Woli wymówiano | 
robotnikom w fabryce B-ci Mirskich. 
Lorenc i Krusze w Zgierzu zreduko 
pracę do 3 dni w tygodniu. 


Strajk zecerów w Bydgoszczy. == 

W sobotę wybuchł w Bydgoszczy strajk 
rów, Wczoraj gazety wyszły w zmniejszonym í 
cie, (A. W). E 


Ruch gółdzięlczy., 


Wycieczka spółdzielcza do Młocia. W- 
dzielę, dnia 15 b. m. Warsząwskie Spółdzi 
Stowarzyszenie Spożywców urządza statkiem 
cieczkę do Młocin. Odjazd o godz. 8 rano z pr 
steni przy moście Kierbedzia. Bilety w 
10000 mk. i 5.000 mk, (dla dzieci) są do na 
w sklepach Stowarzyszenia oraz w niedzielę 
statku. Program wycieczki przewiduje zabaw 
noczną, orkiestrę, gry i zabawy towarzyskie, 
fet własny. ARPA 


saih 
e SD 
Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stan, Zjedn. 110.000, i 
Marki niemieckie 0.53, 
Belgia 5375. 
Londyn 506,400 
New York 111.000. 
Paryż 6400. 
Praga 3350. 
Szwajcarja 18.850. 
Wiedeń 149, 
Włochy 4675. 


Dziennikarz 
kawaler, poszukuje w śródmieściu > 
pokoju lyb dwuch. 

z MEBLAMI LUB BEZ MEBLI, 
Czynsz na żądanie gotów zapłacić zgóry 
za kilka miesięcy. Sas 


Oferty w admin. „Robotnika” dla 
S, lub telefon 176-70 od 1 do 3-ej. 7 


303 taniej wykwintne Okrycia da 


stjumy, paita pluszowe oraz ub 
męskie 4 
Nowolipie 30, m. 8, front I 


PA 
Magazyn Londyński 


Elektoralna í p. K. 
Józefa Ceimajstra. 


„WA 


CZYTAJCIE! Ś 
Szpitalna I m. 3. 


PAK BAEAWAM 


POSZUKUJE POSEŁ 
Kazimierz Czapiński 
Qferty adresować | 


Sejm, ul. Wiejska. 


POLIT 


d ESA 


nej 


Dojazd do rogu Krakowskiego Przed 


KRONIKA. 


(wodlug danych Państw. Instytutu Meteorol.). 


" Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
drszawie 23.6, najniższa 16.9; w Zakopanem dość 
godnie, temperatura najwyższa 20, najniższa 9. 
; Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
ijszym! Dość pogodnie, ciepło, wiatry z kierun- 
w północno-wschodnich. 


Zwyżka ceny piwa i lemoniady., Zarząd zje- 
oczonych browarów warszawskich p. É „Ha- 
rbusch i Schiele" z dniem wczorajszym pod- 
ł ceny piwa i lemońiady o 50 proc. 


Nowe ceny w cukierniach. Dn. 9 lipca odbyło 
ję posiedzenie komisji rzecznoznawców przy od- 
gale walki z lichwą komisarjatu rządu, na któ- 
omawiana była nowa kalkulacja cen napoi, 
ona przez cukierników. Zainteresowani zażą- 
podwyższenia cen, motywując je podrożeniem 
„obocizny, gazu etc. W rezultacie uchwalono pod- 
w ższyć ceny napoi o 20 do 25 proc. 

. Zatwierdzone kary. Rozpatrzywszy odnośne 
f i, wniesione przez osoby zainteresowane, 
sterjüm Spraw Wewnętrznych zatwierdziło 
tkie grzywny i areszty, nakładane w ostat- 
h czasach na hurtowników mięsnych przez od- 
ał walki z lichwą komisarjatu rządu za pobie- 
ie cen wygórowanych, nieposiadanie rachun- 
„ków i t> p . przekroczenia. 


(Losy opery. Dalsze prowadzenie opery przez 
miasto w przyszłym sezonie teatralnym zależy od 
ywiadomienia przez Rząd władz miejskich, w ja- 
h rozmiarach będzie on subsydjować operę na 
złość, przyznane boyiem dotąd fundusze 
stji tej nie przesądzajńge 

Most ks. Poniatowskiego. Ministerjum Robót 
cznych zawiadomiło magistrat m. Warszawy, 
budżecie ministerjum przewidziane będą kre- 
ma wykonanie drugiej serji robót, związanych 
odbudową mostu ks, Poniatowskiego, przypada- 
ch w roku bieżącym, Druga serja robót stand- 
ajważniejszą część ogólnej odbudowy mostu 
vadza się do wzniesienia filarów i ferm, Fi- 
są w chwili obecnej już budowane, fermy zaś 
p zamówione w fabryce Rudzkiego i obec- 
wykonywane. Ukończenie odbudowy mostu 
pi przypuszczalnie na jesieni roku przyszłe- 
Należy przypomnieć, że odbudowa mostu zo- 
rozłożona na 3 lata. 


owodzenie „dwójki“. Korzystając z onegdaj- 
pogodnej i upalnćj niedzieli, mnóstwo miesz- 
ńców urządziło sobie względnie tanie i wygodne 
wycieczki zafmiasto do Czerniakowa, Sielce i Bel- 
deru — tramwajami linji Nr. 2, skąd od krań- 
ej stacji, t. j. od kościoła w Czerniakowie, już 
ko dwa kilometry do pięknego parku w Wila- 
vie. 
|| Zarząd tramwajów, widząc znaczny napływ 
ów, po raz pierwszy uruchomił przyczep- 
je wagony tramwajowe do „dwójki”, które tylko 
w. małej części przyczyniły się do ułatwienia ko- 
i cji. W powrotnej drodze do Warszawy 
zo osób, chcąc sobie zdobyć miejsca, wsia- 
już na przedostatnim przystanku przed Czer- 
em i płaciło za przejazd jednego przystan- 
iąc marek. | 
Zjazd Wolnego Harcerstwa. II Zjazd Wol- 
erstwa odbył się w Krakowie w dn. 1 
r. b, Zjazd witali przedstawiciele pokrew- 
wo organizacji, m. in. wydziału młodzie- 
Jniwersytetu Robotniczego i Związku 
n Socjalist, (tow, Damięcki), Szkolnej or- 
wolnomyślicieli, czechosł., federacji wol- 
erskiej; obecnym był również przedstawi- 
Zarządu Gł. Związku Strzeleckiego. Po wy- 
iu referatów tow. Ciołkosza, Jerschiny i 
yskiego i po ożywionej dyskusji zjazd u- 


ej 


zda or naczelny dr. Feliks Perl- 


UBRANA me I ORUNI 


POLECA 

TOWARZYSTWO POPIERANIA 

WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ 
1-szy ODDZIAŁ MIEJSKI 

Warszawa, Senatorska 9 (przy Miodowej), tel. 30-88, 


mieścia i Miodowej II linjami tram= 
= WWAŻOWEMIA Ne |, 3, á, By 6; 7; Erea 


— 


Oferty z odpisem 


12, 18, 22, P, 0. 


chwalił założenie „Zjednoczenia Wolnego Harcer- 
stwa” oraz przyłączenie się do akcji, mającej na 
celu utworzenie międzynarodowej unji wolnego 
harcerstwa (Woodcraft) Po przyjęciu szeregu 
wniosków, dotyczących podstaw ruchu wolnohar- 
cerskiego, oraz po wybraniu Rady głównej, w licz: 
bie 10 osób, zjazd został zamknięty dn. 2 lipca o 
godz. 10 wiecz. Dodać należy, że ruch wolnego 
harcerstwa rozwija się w Polsce od lat dwóch, a 
bierze w nim udział tak młodzież inteligencka, jak 
i robotnicza; ruch ten skupia się wokół krakow- 
skiego czasopisma „Płomienie”, Podobny ruch 
krzewi się w Anglji, Ameryce, Czechach, Niem- 
czech i t, d. i przeważnie przybiera charakter so- 
cjalistyczny. 


Wakacyjne kursy Uniwersyteckie, Podobnie, 
jak w latach poprzednich, także i w tym roku u- 
rządził Zarząd Główny Związku Polskiego Nau- 
czycielstwa Szkół Powszechnych w Pucku na Po- 
morzu Kaszubskiem IH Wakacyjny Kurs Uniwer- 
sytecki. 

W dniu 4 lipca r. b, odbyło się w sali Rady 
Miejskiej w Pucku uroczyste „otwarcie tej nie- 
zmiernie ważnej i doniosłej instytucji, mającej za 
zedanie pogłębienie wiedzy wśród nauczycielstwa 
szkół powszechnych. 

Kurs potrwa do końca lipca i obejmie dwa 
cykle -— pomorski i humanistyczny, 

„Na kursie wykładać będą następujący prele- 
genci: prof, dr. K. Rouppert (Kraków), prof. dr. 
A. Jakubski (Poznań), proś. dr. K. Nitsch (Kra- 
ków), prof, dr. W, Sobieski (Kraków), prof, dr. W. 
Tatarkiewicz (Poznań), dr. H. Rowid (Kraków), 
prof, dr. B. Nawroczyński (Warszawa), prof. dr. 
Józefa Joteyko (Warszawa), prof. dr. T. Sińko 
(Kraków), prof, dr, St. Wędkiewicz (Kraków), 
prof, dr. M. Janik (Kraków), prof. Bolesław Po- 
chmarski (Kraków), prof. dr. T. Wałek (Warsza- 
waj. 


` Z braku środków zmuszona oddać dziecko. 
Matka 2 dzieci (bliźniaki) zmuszona jest z braku 
środków jedno dziecko oddąć. Dziecko (dziew- 
czynka) ma 8 miesięcy, Bliższe wiadomości: Ale- 
ksandra Kobylińska u p. Kondraszewskiej. Praga, 
stecja kol. Mareckiej, bufet. 


WYPADKI. 


Straszny wypadek samochodowy. Wczoraj o 
$.2i pół po poł. przechodnie na rogu ul. Warec- 
kiej i Nowego Świata byli świadkami fatalnego 
wypadku. Jadący z nadmierną szybkością samo- 
chód osobowy, należący do „Banku Wschodniego”, 
w którym oprócz szofera Dominika Ansza (Brzo- 
zowa Nr. 37), znajdowało się jeszcze cztery osoby, 
przejechał przechodzącą przez jezdnię do przy- 
stanku tramwajowego na rogu ul. Ordynackiej, 
25-letnią Janinę Gogolewską, maszynistkę w biu- 
rze kolejowem, zamieszkałą w Otwocku. Koło sa- 
mocchodu zśniotło nieszczęśliwej szyję i poszarpa- 
ło dolną szczękę, drugie koło potłukło ręce i nogi 
Po nałożeniu opatrunku przez lekarza w bramie 
domu Nr, 49, Pogotowie przewiozło Gogolewską 
w stanie b, ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie wkrótce zmarła, Szofera aresztowano. 


Wypadek tramwajowy. W czasie wskakiwa- 
nią do tramwaju, idącego na dworzec gdański, na 
ul Sierakowskiej przed remizą tramwajów, dostał 
się pod elektrowóz robotnik, 62-letni Wawrzyniec 
Dudek, którego. ze zmiażdżoną lewą stopą prze- 
wiozło Pogotowie do szpitala Dz. Jezus. ; 


Ofiara kąpieli, Kapiacy się w Wiśle na kory- 
cie, w miejscu, gdzie statki przechodzą, powyżej 
mosiu kolejowego od strony Warszawy, 19-letni 
Aleksander Kula, natrafił na głębię i utonął. Po- 
mimo zarządzonych poszukiwań przez ifunkcjona- 
rjuszy policji oddziału rzecznego, zwłok nie wy- 
dobyto. 


Wykopane kości ludzkie, Wczoraj rano robot- 
nicy, zajęci kopaniem ziemi do zakładania kabli 
do światła elektrycznego, w ziemi przed domem 
Nr. 10 przy ul. Szpitalnej (od ul. Hortensja) znale- 
źli kości ludzkie, w tem kilka czaszek z zębami, 
Policja kośći te opieczętowała i zabrała do 10-go 
komisarjatu. 

Śmiertelne przejechanie. Na uf. Twardej pod 
elektrowóz linji Nr. 22, jadący z całą sz ścią 
w stronę placu Grzybowskiego, przed domem 
Nr. 27 dostał się puszczony samopas na ulicę 


Redakter oapowiedziaśny Jerzy Szapiro 


„ROBOTNI KZ wtorek, 10 lipca 1923 r. 


>racownik księgarski, 


posiadał doświadczenie i wieloletnią praktykę zawodową, zdolny do samo- 
pracy, może znałeźć posadę od zaraz lub też później. 
dectw i podaniem referencji do Administracji „Robotnika“ pod „Egzystencja*. 
Warunki płacy zależne od uzdęlnienia. 


ul. Prostej Nr. 8, który przebiegał z jednego chod- 
nika na drugi, Chłopca tego wyjął z pod elektro- 
wozu przechodzący wówczas przodownik 6-$0 ko- 
misarjatu, Bogacki i przy pomocy przechodniów 
przeniósł do apteki T. Kopczyńskiego i W. Ma- 
lanowicza, Tam lekarz Pogotowia stwierdził rany 
szarpane głowy. i pęknięcie podstawy czaszki i, 
po udzieleniu pomocy przewiózł ofiarę braku o- 
pieki rodzicielskiej do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie chłopiec wkrótce zmarł. 


Walka policji z tłumem. Na ul, Puławskiej pi- 
jany piekarz, Leon Łuczak, z ul. Lewickiej Nr. 4, 
uderzył dwukrotnie w twarz jednego z przechod:- 
niów. Na skutek prośby pobitego, posterunkowi z 
16-go komisarjatu, Kulesza i Koperkiewicz, zamie- 
rzali Łuczaka i żonę jego zatrzymać i odprowadzić 
do komisarjatu, Lecż małżonkowie Łuczak rzucili 
się na policjantów, usiłując rozbroić ich. Jedno- 
cześnie zebrany tłum w liczbie około 300 osób 
rzucił się na policjantów, usiłując odbić zatrzy- 
manych. Wobec tego post. Koperkiewicz wyjął 
bagnet i zadał lekką ranę w rękę Wacławowi 
Kamińskiemu. Po nadejściu pomocy z 16-$0 ko- 
misarjatu, Łuczaka, żonę jego oraz czterech u- 
czestników awantury z tłumu aresztowano i już 
bez przeszkód odprowadzono ido komisarjatu. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości. Codziennie „Wyzwanie”. 

Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Pani 
Walewska”; 

Teatr Polski, Codziennie „Gość nieznany”. 

Teatr Mały, Codziennie „Świt, dzień i noc”, 

Teatr Komedja. Codziennie „Pokojówka szu- 
ka miejsca”, ć 

Teatr Nowości. Dziś premjera operetki holene 
derskiego kompozytora Vada Eimena p. t. „Kró- 


lewa Montmartre'u", 


Operetka Wodewił, Codziennie „Szczęście 
Mary”. 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Siarczysta dríiew- 
czyna”, ; 


Teatr Stańczyk. Ostatnie dni programu 27-go, 


Sport. 


Klęska „Pogomi” w Zagrzebiu. 

W niedzielę w Zagrzebiu odbyły się zawody 
piłki nożnej pomiędzy lwowską „Pogonią” a klu- 
bem sportowym „Hask”, Lwowianie byli unacznie 
słabsi 4 musieli pogodzić się ze znaczną porażką 
6:1 (5:0). a 


KONKURS 


Rada szkolna powiatowa w Kaliszu ogłasza konkurs 
na wakujące posady nauczycieli szkół powszechnych w 


mieście Kaliszu i powiecie. 


Wymagane są następujące kwalifikacje: 


1) Seminarjum nauczycielskie, lub 


2) sześć klas szkoły średniej i kurs praktyczno 


metodyczny. 


Udokumentowane podania zechcą kandydaci nad- 
syłać do biura Inspektoratu Szkolnego w Kaliszu (gmach 
Starostwa) najpóźniej do dnia 1 sierpnia b. r. 


Kalisz, dnia 4 lipca 1923 r. 


Przewodniczący Rady Szkolnej 
(—) F: Bruśnicki. 


"Kasa Chorych m. Warszawy 


z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez- 
choroby podaje do wiadomości, że dnia 20 


z mocy art. 53 ustaw 
pieczeniu na wypade 


lipca 1923 r. o godz. 10 rano w warsztacie stolarskim 
skiogi Marcelego przy ul. Krochmalnej Ne 69, odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do tegoż p. Tołwińskiego oszaco* 
wanych na Mk. 385150, składających się z czterech warsztatów sto- 
asie składek członkowskich. 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz, 9 ra- 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku- 


larskich na pokrycie należnych 


cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93). 


Nr. 185 


Zawody piłki nożnej we Lwowie. 


W niedzielę o godz, 17-ej odbyła się uroczy” 
stość odtwarcia boiska „Hasmonei". Po przemó» 
wieniach odbył się match  footballowy . pomiędzy 
lwowską „Hasmoneą”* a węgierskim klubem sporto- 
wym „Vivo A, C”, który zakończył się wynikiem 
4:0 (2:0). Na bońsku 19 p. p. w Cytadeli roze. 
grano match pomiędzy „Spartą” i „Jutrzenką”, kið- 
ry zakończył się wynikiem 3:0 (2:0). 


„Godania" — „Turyści” (0: 3). 


8 b, m. odbyły się w Łodzi zawody piłki może 
nej między Gdańskim klubem sportowym „Gada- 
nia”, a łódzkim klubem „Turyści” z wynikiem 3:8 
na korzyść Łodzi, 


Zawady lekkoatletyczne. 

Niedzielne zawody we Lwowie o mistrzostwo okr, 
w lekkiej atletyce dały następujące wyniki: Skoti 
wzwyż z rozbiegiem: 1) Łucki 152 cm., rzut Oszcze_ 
pem oburącz: 1) Szydłowski 76 m. 71 cm. (nowy 
rekord Polski), Tenże sam Szydłowski poza kot. 
kursem rzucił oszczepem na odległość 79 m. 56 cm. 
(nowy rekord). Bieg 5 klm, Halicki 17 min. 19,6 sek. 
Bieg 200 m. po dwóch przedbiegach: 1) Szczerba 
24,8 sek, Bieg pań 800 m. 1) Gwizdałówna 564 
sek. (nowy rekord). Bieg 800 mfr, 1) Kawa 2 mit. 
13,2 sek, 


Międzynarodowy turniej tenisowy we Lwowie. 

Wyniki międzynarodowego turnieju tenisowego 
zorganizowanego przez lwowski klub tenisowy o mi. 
strzowstwo m, Lwowa, przedstawiają się następut. 
jąco: Gra pojedyńcza panów: San-Galli (Rumunjap 
bije Rudisa (Czechosłowacja) 6:1—6:3, Roseti 
(Rumunja) bije Zachara (Kraków) 6: 1—6:3. Të- 
dorowski (Rumunja). bije Halińskieśgd (Kraków) 
6:3—6:0. Gra podwójna panów: Frey (Łódź), 
Stahl (Lwów) biją Whitelscada (Rumumja), Toda. 
rowskiego (Rumunja) 8:6—6:1. San-Galli (Ru- 
munja), Rosetti (Rumunja) biją Kowalewskiega 
(Warszawa), Drewnowskiego (Warszawa) 6:8— 
6:1—6:2, Misiewicz (Lwów), Kuchar (Lwów) 
biją Matcomaskiego (Warszawa), Bergsona (War- 
gzawa) 6:4—6:4. Gachet (Warszawa), Zacher 


terówna (Łódź), Dubieńska (Kraków) 6:2—6:4, 
Kowalewska (Warszawa), Koliszerówna (Lwów) 
6:1—6:2. Rozgrywka odbędzie się w Warszawim 
z powodu wyjazdu p. Rychterówny samolotem da 
Gdańska na turniej, 


krwi (syfilis) 


ANALIZY "09 


5 AOR, RZE kału itd. 

chem. bakterjolog f 

RYMARSKA 14 D-T Ch. E. PTOS 

b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 

Labor. przyj. od 9—7, krew od il 
do 7-ej. 


sarnases CZARA Z w 2 A A IO WAZA R 
Dr. med. F. ROSTAOWSKI asyst. 
szpit. św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner., „analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chłoe 
dna 26, tel.99-29. Od 1—3 | 5—7. 


(GŁOSZENIA DROBNE. 


1) Ma Į ścienne zegary, 


zegarki, obrączki 
ślubne, złote. Przyjmuje reperae 
cje tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21. 

weneryczne skór- 


I) CHOROBY ne (tryper "z 


leczy Dr. Chołodkowski. 
możnym ustępstwo. Twarda 45, 
róg Złotej mieszkania 2. Telefon 
246-07 od 9—12 rano i od 5—7. 
Panie od 4—5. 


aszymy do szycia znane 

„Kasprzyckiego“ Tanio—Hur= 
towo—Detalicznie—Raty. Skład 
Warstat: Warszawa, Marszałkow= 
ska 153. Zamawiać można li- 
stownie. 


i mandolinie, skrz 
Na gitarze, pper lekcje gy 14 
sadniczej. Niecała 10—1 e 


p. Tołwiń- 


Warszawa, dn. 7.VIl 1923 r. KOMISARZ Obuwie na raty najlepszych. 
| KASY CHORYCH m. WARSZAWY | UM SRnkzónie ZG 

(-) Sell. cry 

odzielny 

PIOTWSZOTZĘŃNY cukiernik aiz 


KADZWYCZEJNA OKAZJA 


„restauracji hotelowej mogący 
kazać się odpowiedniemi refe- 


KOSZULE damsk. 40.000 
KOSZULE mes. zef. 60.090 


wielki wybór madepola- 
nów, metkali, wełny 


po cenach b. nizkich. 


B-cia ZANDER, 


88. Marszałkowska 88. 


Dr. J. EHRENKREU 


Łazarza, chor. skór., wener., 
krwi od 1—3 I 7 i pół — 8 I pół 
Leszno 47, tel. 250-02. 


w, 


Dr. med, Feldhusen 


b, st. ordyn. szpitala, chor. wenes 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. o. Roentgena Wielka 11 


Wzydawes.: Rada Nacz. P, P, 8 


Na raty 


Ubiory męskie, cywilne | woj- 

skowe gotowe ! na zamówie- 

nia. Olbrzymi wybór mate- 

rjałów. Obejrzenie do kupna 
nie obowiązuje 


DŁOGA 50, sklep 62, 


obok domu Śląskiego. 
Uwaga na adres T 


Robotnikom ustępstwo 


„91% "zy 777" 


Dr. Korabiewicz 
Wenerolog z Petersb. prakt. 
30 lat. Nowy-SŚwiat 21. Prz. 


5—8, asyst. 10 g: r.—5 g. pp. 
M. Mel. P: BERLIS 


° Choroby weneryczne | skórne. 
szno 56; g. 5—8. 


50.000 


lek. asyst. 


św. 


szpił. 
bad. 


r. 4 — 


czteroletni Edward Kacprzak, syn stróża domu z TATER WIRE NA TOYO 
Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecką 7, 


rencjami znajdzie natychmiasto» 
we umieszczenie na korzystn é 
Mieszkanie w miej- 


Zgłoszenia w 
“Bristol” 


warunkach. 
scu zapewnione. 
kancełarji Hotelu 


Lwowie. 

Wł Í wypadanie, łysiente, łu- 
os W pież, siwienie, szybko, 

radykalnie wstrzymuje „Biotrix* 

D-ra Zamenhofa, specjalisty ko- 

smetyki w Warszawie, zalecany 


we 


,„|jpowszezhnie jako jedyny racjo- 


nalny, nader skuteczny specyfik. 
Żądać wszędzie. Główna sprze- 
daż: Apteka Zamenhofa, Żelazna 


Brama. 
Zgubi w piątek wieczorem 
UM na uł. Podwale ksią- 
żeczkę wojskową, pozwolenie na 
broń. prawo jazdy i t. p. oraz 
pieniądze. Uczciwy znalazca ze- 
chce zatrzymać pieniądze a pa- 
piery odnieść za nagrodą 50000. 
Niecała 1, Tadeusz Pabisiewicz. 


